_ROK I, Nr 187 (351) 


ŚRODA 
13 lipca 1949 roku 
Wsch, sł, 4.14, zach, 20.52 


w sprawie 
wobec przestępców hitlerowskich 


W maju br, pojawiły się na łamach prasy brytyjskiej i nie- 
mieckiej wiadomości o umorzeniu przez brytyjskie władze o- 
kupacyjne w Niemczech postę powania karnego przeciw b. 
óenerałom niemieckim von Ru ndstedtowi i Straussowi, oskar- 
żonym o popełnienie licznych zbrodni wojennych. 


Ponieważ przedmiotem oskarżenia 
przeciw wymienionym generałom by- 
ły również zbrodnie, popełnione na 
obszarze Państwa Polekiego i w sto- 
sunku do ludności polskiej, Rząd Poi- 
si zwrócił się notą z dnia 17 maja 
br. do ambasady brytyjskiej w War- 
szawie z prośbą o wyjaśnienie czy 
wspomniane wiadomości prasowe są 
zgodne z prawdą, 

Ambasada brytyjska w Warseawie 
jotą z dnia 25 maja br. wyraziła 
wdzięczność władzom polskim za po- 
udzieloną władzom brytyjskim 
w zebraniu materiału dowodowego 
przeciw von Ruadstedtowi i Straus- 
sowi oraz dała wyraz „szczeremu ża» 
lowi, że wspólne wysiłki zostały u- 
daremnione z powodu takiego etanu 
zdrowia von Rundstedta i Strausea, 
który czyni ich zupełnie niezdolnymi 
do stawania przed sądem". 

Ambasada brytyjska podała, 


moc, 


że 


RP do 


umorzenia 


przed zwróceniem się do Rządu Pol- 
skiego «e prośbą o materiały dowo- 
dowe przeciw Von  Rundstediowi, 
Strauseowi i trzeciemu generałowi von 
Manneteinowi, władze brytyjskie były 
zdecydowane pociągnąć do odpowie- 
dzialności wszystkich trzech oekar- 
żonych. Wprawdzie orzeczenia lekar- 
skie w eprawie etanu zdrowia oskar- 
żomych były eprzeczne, jednak wła- 
dzę brytyjskie powołały komisję, zło- 
żomą z 2 lekarzy brytyjskich, którzy 
wszystkich trzech oskarżonych uznali 
zdolnymi do odpowiadania przed cą- 
dem. Z uwagi na nowe informacje o 
stanie zdrowia oskarżonych władze 
brytyjekie powołały nową komisję 
złożoną z 4 lekarzy, którzy uznali 
von Rundstedta i Straussa niezdol- 
nymi do odpowiadania przed sądem. 
Orzeczenie lekarskie 4-060bowej ko- 
misji werytikowała następnie epecjal- 
na komisja z udziałem  epecjalistów 


= (sądzi 


Proces 


ona inne znaczenie. 


Z zeznań Świadków i z dowodów dostarczonych przez prokuratora wy- 
dobrze nam znane historie. 

To nie ślepy przypadek sprawiał, że z majątku ziemskiego pana Doho- 
szyńskiego prowadziła Ścieżka do sąsiedniego majątku pani hrabiny Tysz- 


(u wialiSśrny 


kiewiczowej, zwykłego szpiega niemieckiego. 
daily naz@iska ozdobionych gwiazdkami wysokich oficerów sanacyjnych czy 


których 
zostawiały 


koronami hrabiowskimi, 


Tego brudu, jaki 


sprzedawanie ojczyzny, nie bały się jakoś ich wypielęgnowane ręce. 


Akta procesu Adama Doboszyńskiego zabarwily się również krwią par- 


tyzantów polskich i 


Okazuje się, że w t. zw. rządzie londyńskim jak i na czolowych stano- 
wiskach we władzach AK znaleźli sie również agenci hitlerowscy. Wstrzą- 
fakty wyjaśniają nam, dlaczego zyinąć musiał gen. Sikorski w mo 


sąjące 


mencie. kiedy zdecydował 


ry nie zuadzał się na utworzenie legionu autybołszewickiego i upierał się 


Da prowadzenie walki z Niemcami. 


i Micjsce ich zajęli inni Indzie, bardziej wygodni 
cum. Odtąd już bez przeszkód padają z Berlina rozkazy: najpierw sta- 
nia z „bronią u nozi”, a kiedy bylo wygodne Niemcom 
wej rzezi, uzgodniono termin warszawskiego powstania. 
Cóż dziwnego, że w bagnie moralnym 
posiadającą, wiele jej członków sprzedawało na wiasny rachunek Polskę. 
Zresztą sprzedawanie ojczyzny, podporządkowanie 
swoim interesom klasowym ma już u nich wielowiekową iradycję. Sprze- 
dawali się wszystko jedno komu, bsle za tę cenę utrzymać swoje klaso- 
we pozycje. Przegrał wywiad niemiecki — inżynier Doboszyński zaczyna 

pracować 7 wywiadem amerykańskim. 
Nie tvlko jednego TIoboszyńskiego sadzono w Warszawie. 


był 


stawił przy ławach oskarżonych cale to 
narodowym i katolickim, choć w działalności 


jak i katolicyzmowi. 


warszawski 


patriolyzmowi 


Proces odsłoni! 


li$my Jndaszów starających się przybrać 
miętaliśmy ich twarze i już nie zapomnimy, 


iśimy Dokoszyfiskich= 


Adama Doboszyńskiego został w dniu wczorajszym zakończony. 
Rejonowy Sąd Wojskowy skazał oskarżonego na karę Śmierci. 

Długa jest litania zbrodni ciążących na oskarżonym. Sięgają one jesz- 
cze wielu lat przed wojną, ciągną się przez kampanię wrześniową i pobyt 
na emigracji, kończą się na podziemnej działałności 
demokratycznemu ustrojowi i suwerennemu bytowi Polski Ludowej. 

Lecz sprawa tocząca się przed Sądem 
była tylko sprawą o głowę czy wolność jednego człowieka. 


właściciele brli na usługach niemieckich. 
judaszowskie 


powstańców warszawskich. 


nawiązać porozumienie ze Zw. Radzieckim. Oto 
dlaczego wydany został Niemcom komendant AK gen. Grot-Rowecki, któ 


procesem całego faszystowskiego systemu 


calemu narodowi nuga 


skierowanej przeciw 


Wojskowym w Warszawie nie 
Dia nas ma 


W ciagu procesu często pa- 


pieniądze otrzymywane za 


niemieckim mocadaw- 


urządzenie krwa- 


reprezentowanym przez klasę - 


eprawy narodowej 


Proces ten 
Proces 
nazywające 


politycznego. 
środowisko 


po- 
siebie 


swoje) zaprzeczali zarówno 


prawdę: zobaczy 


w szaty patriotyczne. Zapa- 


postepowania sądowego 


AW 


SMO 


brytyjskich ż lekarza, pod którego 
stałą opieką znajdowali się oskarżen: 
generałowie, 

W związku « powyższą odpowie- 
dzią ambasady brytyjskiej, która po- 
twierdziła informacje prasowe o u- 
morzeniu postępowania karnego prze- 
ciw von Rundetedtowi i Strauceowi, 
Rząd Polski złożył ambasadzie bry- 
tyjskiej w Warszawie notę następu- 
jącej treści: 

„Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych przesyła wyrazy sza- 
cunku Ambasadzie Brytyjskiej 
w Warszawie i w związku z 
notą Ambasady z dnia 25 maja 
1949 r. nr 154/105/35/49 ma za- 
szczyt przedstawić stanowisko 
Rządu Polskieśo w sprawie pro 
cesu przeciw b, generałom nie- 
mieckim von Rundstedtowi, von 
Mannsteinowi i Straussowi. 

Rząd Polski w licznych o- 
świadczeniach dawał wyraz 
swemu stanowisku, że: ściganie 
i karanie zbrodniarzy wojen- 
nych jest obowiązkiem Meo- 
carstw Sprzymierzonych, opar- 
tym na szeregu aktów między- 
narodowych, począwszy od De- 
klaracji Moskiewskiej z roku 
1943, której sygnatariuszem jest 
między innymi Rząd Jego Kró- 
lewskiej Mości. Podpisując po- 
wyższe akty międzynarodowe, 
Rząd Jeśo Królewskiej Mości 
zaciąśnął również zobowiązania 
wobec innych Narodów Zjed- 
noczonych, w tej liczbie i wo- 

(Dokończenie na str. 2.) 


ZIENNE 


Ostatnie prace na moście Śląskim 


CENA NUBMLRU 5 étu 


Chłopi bułgarscy ku czci Dymitrowa 
zobowiązują się jeszcze bardziej wzmocnić jedność 


ludu DIACEJĘCEGO 


stycznej, jeszcze bardziej zdecydo 
wanie walczyć przeciwko wrogom 


SOFIA. PAP. — Bułgarska par | klasowym, elementom faszystow: 


tia chłopska ogłosiła w związku 


ze zgonem Georgi Dymitrowa do ko kułakom — oraz ofiarnie 


mieszkańców wsi bułgarskich o- 
dezwę, która stwierdza m. in. „Od 
dając hołd. nieśmiertelnemu przy- 
wódcy. ludowemu Georgi Dymitro 
wowi, chłopi bułgarscy zobowiązu 
ją się jeszcze bardziej wzmacniać 
jedność ludu pracującego, której 
fundamentem jest sojusz klasy ro 
botniczej z pracującym chłop- 
stwem, zorganizować swe siły pod 
sztandarami frontu ojczyźnianego 
pod kierownictwem partii komuni 


kapitalistycznym i przeciw: 
ue 
czestniczyć w budownictwie so- 
cjalizmu w naszym kraju. Chłopi 
bułgarscy realizując testament 
Georgi Dymitrowa, zobowiązują 
się wzmacniać przyjaźń z wielkim 
Związkiem Radzieckim, bronić po 
koju i demokracji i zwalczać pod 
żegaczy wojennych i imperialistów 
anglo +- amerykańskich. Wieczna 
ohwała ukochanemu przywódcy 
du bułgarskiego Georgi Dymi- 
tnowowi*, 


sko - 


igeni obcego wywiadu — Doboszyński 


W godzinach popołudniowych dnia 11 bm. po dwunastodniowej 
rozprawie, Rejonowy Sąd Wojskowy w Warszawie ogłosił wyrok 


skazujący inż. Adama Doboszyńskiego na karę śmierci, 


utratę 


praw publicznych i obywatelskich. praw honorowych na zawsze o- 
raz przepadek całego mienia. Skazany przyjął wyrok spokojnie. 


Przy sali wypełnionej publiczno 
ścią, wśród której znajdowali się 
liczni dziennikarze krajowi i za- 
graniczni, przewodniczący ppłk. 
Franciszek Szeliński odczytał sen 
tencję i uzasadnienie wyroku. Re 
jonowy Sąd Wojskowy w Warsza 
wie, uznał Adama Doboszyńskiego 
winnym zbrodni stanu oraz zbrod 
ni przeciw interesom  zewnętrz- 
nym państwa i stosunkom między 
narodowym. Sąd uznał, że Adam 
Doboszyński winny jest, że w o- 
kresie od lutego 1933 r. do 17 
września 1939 r., a następnie od 
9 maja 1945 r. do 3 lipca 1947 r. 
usiłował pozbawić Państwo Pol- 
skie niepodległego bytu przez to, 
że: 

w okresie od lutego 1933 r. do 

17 września 1939 r. działając 
w interesie i na rzecz hitlerow- 
skich Niemiec, pełnił funkcję agen 
ta inspiracyjnego niemieckiego wy 
wiadu na terenie Polski i poprzez 
działalność propagandowa i orga- 
nizacyjną w ramach tzw. obozu na 
rodowego, celem przeprowadzenia 


dywersji politycznej w walce na: 
rodu z faszyzmem, jak również ce 
lem poderwania gotowości obron- 
nej Państwa Polskiego, inspiro- 
wał społeczeństwu polskiemu fa- 
szystowską doktrynę polityczną 
oraz filoniemiecką orientację, or- 
ganizując ponadto pogromy anty- 
semickie; 

w okresie ed 9 maja 1945 r. 

do 3 lipca 1947 r. na terenie 
Anglii, Francji i Włoch, anglosa- 
skich stref okupacyjnych Niemiec, 
a ostatnio Polski, działając w in- 
teresie i na rzecz anglosaskich kół 
imperialistycznych, a w szczegól- 
ności amerykańskiego wywiadu, 
oraz związanych z nimi polskich 
faszystowskich ugrupowań emigra 
cyjnych, jak „Pokolenie Polski 
Niepodległej", „Klub Federalny 
Środkowo - Europejski* w Londy 
nie, Rzymie i Brukseli, Pax Roma 
na, tzw. emigracyjny rząd polski, 
|Pugnpichya Narodowe, ONR, 
współdziałał w pracach organiza- 
cyjnych i politycznych tych ugru 


powań, a po przybyciu w grudniu: 


karę śmierci 


1946 r. na tereny Polski organizo- 
wał podziemne ośrodki narodowo- 
katolickie, mające służyć jako o- 
środek dywersji politycznej i wy 
wiadu z życia politycznego, gospo 
darczego ©eraz stanu obronności 
Państwa Polskiego. 

W czasie wojny w okresie od 18 
września 1939 r. do 9 maja 1945 r. 
działał na korzyść Niemiec hitle- 
rawskich przez to, że na terenie 
Węgier, Francji, Portugalii, Anglii, 
pełnił funkcję agenta inspiracyj- 
nego niemieckiego wywiadu. W 
Polskich Siłach Zbrojnych zaś na 
Zachodzie oraz w kołach emigra- 
cji polskiej, prowadził akcję poli- 
tycznej dywersji przeciwko zbroj- 
nemu oporowi w kraju, jak rów- 
nież przyjaźni i współpracy z 
ZSRR. 


UZASADNIENIE 


Lata między I a II wojną światową 
są okresem głębokiej penetracji kapita- 
tu, polityki i wpływów niemieckich na 
życie polityczne, gospodarcze i kultu- 
ralne Polski. 

Ujawnia się to szczególnie silnie od 
chwili dojścia Hitlera do władzy w 
styczniu 1935 r. Wpływy hitlerowskie 
przenikały w życie Polski różnymi Ka- 


nałami w szczególności poprzez rozga- 


(Dałszy ciąś na str, 3) 


tas Skoaczyc z marnowawstwem budynków wiejskich 


M ` 


Pomoc organizacji społecznych 
w remontach zabudowań gospodarskich 


Mowe ważne zarządzenie 
Biin. Rolnictwa i Min. Adm. Publicznej 


ny nadzór nad stanem zabudowań 
wiejskich. Zarządzenie zobowiazi 
je wójtów i sołtysów do wpływa- 
nia na chłopów, aby przeprowa- 
dzali we właściwym czasie odpo- 
wiednie remonty własnych budyn 

W związku z tym Ministerstwo | ków mieszkalnych i gospodar- 
Rolniciwa oraz Ministerstwo Ad-| skich. Władzom gminnym przyj- 
minisiracji Publicznej wydały a z z pomocą zarządy gminne 


Zostało stwierdzone, że nie 
wszyscy właściciele lub dzierżaw 
'cy budynków  poparcelacyjnych, 
poniemieckich i poukraińskich 
dbają o utrzymanie ich w należy- 
tym stanie. 


rządzenie, w którym nakazują za-| ZSCh, które uświadamiać będą 
rządom gminnym wzmocnić ogól- l ludność wiejską o konieczności 


Nota polska do W. Brytanii 


zbrodniami, które powinny być 
ścigane przez każde państwo. 
Zasada ta uznana została w wy- 
roku norymberskim i ustawie 
nr 10 Rady Kontroli Niemiec. 
zbrodnia- 


bec Polski, bezpośrednio zain- 
teresowanych w realizacji poli- 
tyki, uniernożliwiającej bezkar- 
ność zbrodniarzy wojennych za 


przeprowadzania niezbędnych na 
praw i zabezpieczeń w budyn- 
kach, które tych napraw potrzebu 
ją. Zarządy gminne ZSCh będą 
również pouczać chłopów o sposo 
bach remontowania mniej uszko- 
dzonych budynków, w zakresie go 
spodarskim. Dużą pomoc chłopom 
mogą okazać robotnicy, szczegól- 
nie robotnicy i pracownicy budo- 
wlari, którzy podczas swych przy 
jazdów na wieś, w ramach ruchu 
łączności wsi z miastem deklaru 
ją gotowość udzielania tego rodza 
ju fachowej pomocy. 

W celu zorganizowania w przy 
szłości stałego nadzoru nad prze- 
prowadzaniem we właściwym cza 
sie remontów, sołtysi wspólnie z 
zarządem gromadzkich kół ZSCh 
wybiorą spośród wielorodzinnych 
mieszkańców jednego gospodarza, 
który będzie odpowiedzialny za 
konserwację danych zabudowań 
gospodarskich; wspólnie z pozosta 
łymi mieszkańcami powinien on 


WASZYNGTON. PAP. — Prezy 
dent Truman złożył Kongresowi 
sprawozdanie, poświęcone sytua- 
cji gospodarczej Stanów Zjedno- 
czonych w ciagu pierwszego pół- 
rocza 1949 r. Prezydent Truman 
stwierdził, że rynki zbytu skur- 
czyły się, a produkcja na niektó- 
rych odcinkach obniżyła się znacz 
nie. Produkcja przemysiowa w 
czerwcu 1949 r. była o 13 proc. niż 
sza niż produkcja w ostatnim 
kwartale ubiegłego roku. 

Prezydent Truman zwrócił uwa 
gẹ na znaczne zmniejszenie im- 
portu dó Stanów Zjednoczonych. 
Zjawisko to pociąga za sobą brak 
dolarów w krajach utrzymujących 
stosunki handlowe ze Stanami 
Zjednoczonymi. Brak dolarów po- 
woduje z kolei zmniejszenie eks- 
portu amerykańskiego, ponieważ 
kraje zakupujące towary w Sta- 
nach Zjednoczonych nie dysponu- 
ją funduszami. W tej sytuacji pre 


Święto Narodowe 


| W USA 


enta Trumana na posiedzeniu Kongresu 


zydent Truman domaga się otwar 
cia kredytów dla krajów europej 
skich, aby umożliwić im nabywa- 
nie towarów w Stanach Zjedno- 
czonych. 


Truman równocześnie wyraził 
pogląd, że należy niezwłocznie 
przystąpić do realizacji planu roz 
szerzenia inwestycji kapitału ame 
rykańskiego w tzw. krajach zaco- 
fanych. 

Prezydent Stanów  Zjednoczo- 
nych wypowiedział się przeciwko 
redukcji wydatków na zbrojenia i 
„amerykańską działalność między 
narodową“. 


Z tych względów Truman prze- 
ciwstawia się wszystkim projek- 
tom zredukowania budżetu. Przy- 
znał on, że budżet USA jest wiel- 
ki, lecz wysokie wydatki budżeto 
we konieczne są dla realizacji 
amerykańskiej polityki zagranicz- 


Francji 


przestępstwa , popełnione na |Obowiązek karania 
szkodę narodów, które padły |rzy wojennych nie może być 
oliarą agresji hitlerowskiej. |traktowany jako obowiązek in- 


Realizacji tych zobowiązań wy- 
maga również dobro narodu 
niemieckiego, gdyż ściganie i 
ukaranie zbrodniarzy wojen- 
nych stanowi część programu 
demoi:ratyzacji Niemiec. 

Rząd Polski od dłuższego 
czasu obserwuje z niepokojem, 
iż niektórzy sygnatariusze De- 
klarzcij Moskiewskiej i później- 
szych aktów międzynarodowych 
nie realizują zobowiązań solen- 
nie i wyraźnie zaciągniętych 
odnośnie ścigania i karania 
zbrodniarzy wojennych, Nie- 
mniej iednak Rząd Polski za- 
dość uczynił prośbie Rządu Je- 
go Królewskiej Mości o dostar- 
czenie „dowodów, dotyczących 
zbrodniczej działalności b. ge- 
nerałów niemieckich von Rund- 
stedta, von Mannsteina i Straus- 
sa na terytorium Państwa Pol- 
skiego, W związku z dalszą 
prośbą Rządu Jego Królewskiej 
Mości o uzupełnienie dowodów, 
Rząd Polski udzielił pełnej po- 
mocy specjalnej delegacji brytyj 
skiej, która przybyła w tym ce- 
la do Polski, Rząd Polski wyra- 
ża jednak żal, że mandat tej 
delegacji został ograniczony tyl- 
ko do sprawy von Mannsteina, 
wobec nieoczekiwanej decyzji 
umorzenia postępowania prze- 
ciw vom Rundstedtowi i Straus- 
sowi. 

W związku z tym Rząd Pol 
ski jest zmuszony stwierdzić, 
iż uważa umorzenie postę- 
powania przeciw von Rund- 
stedtowi i Straussowi za akt, 
nie dający się pogodzić z wy- 
raźnymi zobowiązaniami w 
sprawie ściśania i karania 
zbrodniarzy wojennych oraz 
wyscce niebezpieczny dla pro 


(Dokończenie ze str, 1) 
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uzgodnić równomierne rozłożenie 
prac remontowych na współmiesz 
kańców. 

W razie, gdyby stwierdzono, że 
budynki mieszkalne są niszczone 
świadomie i usuwa się z nich częś 
ci składowe budynków: okna, 
drzwi, futryny, części dachu itp. 
sołtysi będą powiadamiać o tym 
milicję, która pociągnie winnych 
do odpowiedzialności karnej. 

W wypadku, gdyby mieszkańcy 
budynków, wymagajacych remon 
tu, wymawiali się uporczywie od 
podjęcia środkami gospodarskimi 
remontów — będą oni również po 
ciągani do odpowiedzialności kar. 
nej. 

Nie wszyscy jednak rolnicy — 
użytkując budynki popareelacyj- 
ne, poniemieckie i poukraińskie 
mają zawsze materiał niezbędny 
do przeprowadzania niezbędnych 
remontów gospodarskich. W związ 
ku z tym minister rolnictwa i re- 
form rolnych Dąb-Kocioł wydał 
specjalne zarządzenie o rozbiórce 
domów zniszczonych, nie nadają- 
cych się do remontu budynków 
mieszkalnych 1 gospodarskich i 
przekazywaniu materiału rozbiór 
kowego okoliczaym chłopom ma- 
ło- i średniorolnym na remonty 
ich zabudowań. 


dywidualny, jest on bowiem wy- 
nikiem generalnej tezy i gene- 
ralnego obowiązku karania 
zbrodni tego typu. 

Rząd Polski, nie wchodzac w 
szczegóły orzeczeń lekarskich 
w sprawie stanu zdrowia von 
Rundstedta i Straussa, rozumie, 
że w pewnych wypadkach ka- 
ranie poszczególnych zbrodnia- 
rzy może być niecelowe lub nie- 
możliwe z uwagi na ich stan fi- 
zyczny, bądź umysłowy. W 
tych jednak wypadkach indy- 
widualna kondycja fizyczna czy 
umysłowa zbrodniarza nie mo- 
że obalać ogólnej zasady “kara- 
nia zbrodniarzy wojennych, Nie 
mając możności przeprowadze- 
nia przewodu sądowego, należy 
jednak pamiętać o tym, że choć 
zbrodniarza czasowo lub ma- 
wet w ogóle sądzić nie można, 
to jednak zbrodnia została po- 
pełniona, 

Rząd Polski jest zmuszony 
stwierdzić, że umorzenie postę- 
powania przeciw von Rund- 
stedtowi i Straussowi, z jed- 
noczesnym wypuszczeniem ich 
na wolność bez jakiegokolwiek 
dozoru, zapewnia im uprzywile- 
jowane traktowanie, z jakiego 
nie korzystają przestępcy, od- 
powiadający przed sądami nie- 
mieckimi z mocy ustawy Rady 
Kontroli nr 10. Całkowite umo- 
rzenie postępowania i wypusz- 
czenie przestępców na wolność 
z powodu złego stanu zdrowia 
nie jest przewidziane przepisa- 
mi niemieckiego ustawodaw- 
stwa, które mają zastosowanie 
do osób, oskarżonych o mniej 
poważne zbrodnie, nie zastrze- 
żone kompetencji sądów alianc- 
kich. Przywilej, zapewniony 
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rynarki wojennej. 
Jak wiadomo, robotnicy porto- 


Rząd angielski 
stan wyjątkowy w porcie 


LONDYN. — PAP. — W poniedziałek po południu w Izbie Lor- 
dów odczytano podpisaną przez króla proklamację o wprowadze- 
niu stanu wyjątkowego ze względu na sytuację w porcie londyń- 
skim. Następnie ta sama proklamacja odczytana została w [Izbie| przez wojsko ze statków kanadyj- 


Gmin. Do portu londyńskiego wyruszyły już oddziały wojska i ma- 


obchodzone będzie w rb. pod hasłem 


pietestów przeciwko paktowi atiantyckiemu 


PARYŻ. PAP. — Organizacje 
demokratyczne i republikańskie 
przygotowują się do obchodu uro 
czystości święta narodowego — 14 
lipca. 

W Paryżu odbędzie się demon 
stracja ludowa, zorganizowana 
przez organizacje demokratyczne. 

W prasie ukazało się oświadcze 
nie organizacji „Walka o pokój i 
wolność“, w którym stwierdza się: 
„Cały kraj winien w dniu 14 lip- | dniem narodu, który pragnie słu- 
ca wystąpić przeciwko paktowilżyć sprawie pokoju“. 


Drugi dzień obrad ! 
korespondentów „Ghiopsziei Pragi” 


W ciągu drugiego dnia obrad w 


atlantyckiemu, który rząd na roz 
kaz zagranicy usiłuje niegodnymi 
metodami narzucić narodowi. 
Pakt atlantycki godzi w nadzie- 
je jakie zrodziły się w naszym na 
rodzie w zwiazku z konferencją 
czterech ministrów spraw zagra- 
nicznych Wielkich Mocarstw. Nae 
ród francuski nigdy nie ratyfiku- 
je tego paktu. Ezień 14 lipca 
1949 r. winien stać się wielkim 


W drugim dniu zjazdu korespon 


dentów „Chłopskiej Drogi“ kon-| dyskusji zabierało głos ogółem 
tynuowana była w dalszym ciągu | około 50 korespondentów. 
dyskusja nad referatem kierowni| Dyskusję podsumował pos. 


Chełchowski, który stwierdził, że 
III Zjazd Korespondentów „Chłop 
skiej Drogi“ pokazał, że z każdym 
rokiem sieć korespondentów roś- 
nie. 

Obrady trwają. 


ka Wydziału Rolnego KC PZPR 
ob.  Chełchowskiego. Jeden z 
pierwszych zabrał głos red. Rafał 
Praga, który stwierdził, że rozwi 
jająca się stale sieć koresponden- 
tów wiejskich jest bardzo dużą po 
mocą w pracy dziennikarzy. 


proklamować 
IoRBYŃSKEM | 


ło się również 700 urzędników, 


którzy odmówili prowadzenia ewi 
| dencji towarów, wyładowywanych 


skich. 
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W poniedziałek przed  połud- | 


von Rundstedtowi i Straussowi 
przez władze brytyjskie, nie 
może być zatem oceniany ina- 
czej, niż jako wyróżnienie prze- 
stępców, oskarżonych o najcięż- 
sze zbrodnie, w porównaniu ze 
sprawcami mniej poważnych 
przestępstw, pociąśganymi do 
odpowiedzialności przed sąda- 
mi niemieckimi, 

Z uwagi na to, że zbrodnie 
wymienionych generałów po- 
pełnione zostały na obszarze 
Polski i na ludności polskiej, 
Rząd Polski jest bezpośrednio 
zainteresowany w wymiarze 
sprawiedliwości w niniejszej 
sprawie, Dlatego też Rząd Pol- 
ski prosi Rząd Jego Królew- 


cesu demokratyzacji Niemiec, 
zwłaszcza wobec coraz jaw- 
niejszych poczynań i wystą- 
pień elementów hitlerowskich 
na terenie zachodnich stref 
ckupacyjnych Niemiec. 
Rząd Polski pragnie zwrócić 
uwagę, że w odniesieniu do 
zbrodniarzy wojennych, celem 
ścigania i karania jest nie tyl- 
ko reptesja indywidualna, któ- 
ra zresztą nie może być pro- 
porcjonalna do ogromu popeł- 
nionych zbrodni, ale głównie i 
przede wszystkim prewencja 
seneralna, mająca na celu od- 
straszenie od popełnienia tak 
chydnych zbrodni w przyszło- 
ŚCI. , 


wi odmówili wyładowania dwóch 
statków kanadyjskich, wyrażając 
w ten sposób swą solidarność ze 
strajkującymi od kilku miesięcy 


marynarzami kanadyjskimi, nale 


żącymi do „Kanadyjskiego Związ- 
ku Marynarzy“. W odpcwiedzi na 
to zarząd portu zakomunikował, 
że wyładowanie dwóch bojkotowa 
nych przez robotników statków 
kanadyjskich — jest warunkiem 
zatrudnienia robotników porto- 
wych przy innych statkach. 
Stanowisko zarządu portowego, 
oznaczające w istocie rzeczy lo- 
kaut, spowodowało unieruchomie- 
nie portu. Należy podkreślić, że 
prawicowe kierownictwo zwiazku 
zawodowego transportowców za 


nie odbyło się zebranie robotni- 
ków portowych dla powzięcia de- 
cyzji w sprawie sytuacji w por: 
cie. Powzięto prawie jednomyśl- 
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& Wicepremier Bułgarii Kolarow 


nie (przy jednym głosie sprzecì-ł przyjął 10 bm, przewodniczącego pol- 


wu) rezolucję, potępiającą stano- 
wisko zarządu portowego. Robot- 
nicy portowi w rezolucji swej po 
stanowili nie przystąpić do pracy. 

Rząd brytyjski postanowił wpro 
wadzić stan wyjątkowy, aby przy 
pomocy represji zmusić robotni- 
ków portowych do powrotu do 
pracy. 

W londyńskich kołach politycz- 
nych oczekuje się, że premier 
Attlee i minister Morrison złożą 
w Izbie Gmin specjalne oświad- 
czenia w związku z sytuacja w 


skiej delegacji, która przybyła na po- 
śrzeb Georgi Dymitrowa — sekreta- 
rza PZPR, wicemarszałka Sejmu Ro- 
mana Zamkrowskiego, 


6% Jak donoszą z Seulu, władze 
li-Sun-Mana dokonuja masowych a- 
resztowań wśród młodzieży, występu- 
iącej przeciwko „rządowi marionet- 
kowemu“, Od stycznia do marca br. 
w Semu į w innych 5 miastach Korei 
pałudniowej oddano pod sad 1.800 
młodych ludzi, 


6% Komisja Kredytowa Senatu USA 
wynowiedziała się za zredukowaniem 
funduszów marshallowskich dla Euro- 
py 6 10 proc. 


Zbrodnie wojenne, na pod- 
stawie zasad przyietych przez 
państwa cywilizowane, są dziś 
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skiej Mości o poiniormowanie | aprobowało stanowisko pracodaw 
go, jakie kroki zamierza podiąć ców. Również rząd wywiera na- 
w tej sprawie dla realizacji za- | cisk na robotników portowy 


kładów í uchwał ONZ, skich. 


| kowe (o) 
ch bys) i Ś 


sad wyroku norymberskieśo, u- przerwali bojkot statxów kanadyj | 


orcie i ogłoszeniem stanu wyjąt-4 ®@ Samolot kursujący na linii Ma- 
p 3 yJ iroko — Francuska Afryka Zachod- 
nia, spadł do morza wkrótce po star- 
IE Ac 1. cie z Agadiru do Dakaru, Na pokła- 
W ostatniej chwili do akcji GWI NEA AK znajdowało się 12 pa- 


lokautowej robotników przyłączy lsażerów i 5 członków załogi 


(Dalszy ciag ze str, 1) 
tęzioną sieć agentów wywiadowczych 
I inspiracyjnych. 

Kierownictwo Polski 
przedwrześniorrej spoczywało w rękach 
ludzi, którzy swój rodowód polityczny 
wywodzili z reakcyjnych środowisk pol 
skich, łączących losy Polski z carską 
Rosją lub mocarstwami centralnymi. 
Ze środowisk tych wywodziła się za 
| jak i piłsudczy- 


państwowe 


tówno dmowszczyzna, 
ena. 

Z chwilą bankructwa carskiej Rosji, 
4Ąmowszczyzna orientuje się na mocar- 
stwa zachodnie. W miarę wzróstu 
wpływów Niemiec hitlerowskich, dmow 
3zczyzna coraz bardziej zbliża się do 
drugiego nurtu — piłsudczyzny, która 
już od swego zarania opierała się na 
współpracy z państwami centralnymi. 

Czołowe postacie piłsudczyzny to lu- 
dzie z P. O. W. w szczególności z pe- 
netrującej na terenie Ukrainy i Biało- 
rusi K. N. 8, oraz ludzie, którzy od za- 
rania swej działalności organizacyjnej, 
jeszcze z okresu pierwszej wojny Świa- 
towej, związani byli w niemieckim i 
austriackim wywiadem. 

Z grup tych wywodzą się: Beck, Wie 
Schaetzel, Miedziński, Pieracki 
Ludzie ci obsadzają II Oddział 
który poza dzia: 
kontrwywia- 


niawa, 
i inni. 
Sztabu Generalnego, 
talnością wywiadowczą 
dowczą staje się mafijnym narzędziem 
w ręku ówczesnych kół rządowych, kon 
spiracyjnie penetrujący całokształt ży- 
cia publicznego Polski, mający wpływ 
na obsadę kierowniczych stanowisk ©- 


i 


raz szeroko inspirujący poglądy i kon- 
cepcje dogodne dla sfer rządzących, 
które stale i zdecydowanie realizowały 
reakcyjne interesy klas posiadających. 


Grawitecja ku Niemcom 

Zawiedzione już w pierwszych la- 
tach na nieudanych interwencjach w 
stosunku do ZSRR, sfery rządzące Pol- 
ski przedwrześniowej w panicznej oba- 
wie przed postępem społecznym. coraz 
to usilniej grawitują ku swojej bazie 
Niemcom. l 

Grawitacja ta staje się tym silniej- 
sza im bardziej odradzający się poten- 
cjał niemiecki, zaczyna deklarować się 
zamierzonym marszem na Związek Ra- 


dziecki. Na tego rodzaju bazie poli- 
tycznej ówczesne kierownictwo pań- 
stwa, zacieśnia coraz bardziej współ- 


pracę z Niemcami, a II Oddział Szta- 
hu Generalnego staje się szczególnie za 
awansowaną domeną wpływów hitle- 
towskich. Pracownicy II Oddziału, je 
go szefowie i szefowie poszczególnych 
iego agend, jak np. Pełczyński, En- 
glisch, Meyer, Smoleński, Zychoń i in- 
ni pozostawali na  hezpośredmch lub 
pośrednich usługach imperializmu i wy 
wiadu niemieckiego. 

Z chwilą dojścia Hitlera do władzy 
w styczniu 1938 r. szerokie masy naro- 
dn polskiego, Świadome zamierzeń hi- 
tleryzmu i wynikającego stąd niebez- 
pieczeństwa dla niepodległości Polski, 
starały się wszelkimi sposobami wpły- 
nąć na zmianę prohitlerowskiej polity- 
ki rządu. 

Równocześnie z tym hitleryzm reali- 
ziując swe długofalowe plany marszu 
na wschód rozpoczął szeroko zakrojo- 
ną ofensywę na Polskę. 


Doboszyński pod 
wpływem nacjonalistów 


Skazany Adam Doboszyński od mło- 
dych łat przesiąkł już wpływami nacjo 
nalistycznymi. Właściciel obszarnicze- 
go majątku rolnego, klasowo związany 
ze środowiskiem polskiej reakcji jesz- 
oze w okresie studiów na Politechnice 
Gdańskiej, działał w kołach nacjonali- 
młodzieży akademickiej. Po 
ikończeniu studiów pracuje w t. zw. 
bazie Wielkiej Polski będącej mło- 
lzieżowym ugrupowaniem dmowszczy: 


dycznej 


lige 


„Gospodarka Narodowa” 


W roku 1934 skazany Adam Dobo- 
szyński wydaje pracę traktującą za- 
gadnienia ekonomiczne, pod tytułem 
„Gospodarka Narodowa“. Jak świań- 
czy dowód rzeczowy z tej książki, za- 


adnienie wyr 


łączony do akt sprawy, „Gospodarka 
Narodowa“ stanowi wykład hitlerow- 


skiej doktryny ekonomicznej przesiąk 
niętej antysemityzmem, a nadto zabar- 
wionej urywkami koncepcji gospodar- 
czych św. Tomasza z Akwinu. Książ- 
kę tę cechuje brak przemyślanego ukła 
du, wyraźna prohitlerowska tendencja 
oraz wielka ilość błędów  doktrynal- 
nych w zakresie tomizmu, na co zwró- 
cił nwagę świadek ks. Piwowarczyk. 

Wszystko to wskazuje na duży poś- 
piech z jakim praca ta była napisana. 
Na pośpiech w jej wydaniu wskazuje 
ponadto i to, że skazany Doboszyński 
nie skorzystał ze wskazań ks. Piwo- 
warczyka, który na istniejące tam błę- 
dy eo do poglądów św. Tomasza zwra- 
cał uwagę. Jak sam skazany wyjaśnił 
„Gospodarka Narbdowa” rozgłos swój 
zawdzięczała niezmiernie _pochlebnym 
recenzjom, jakie zamieszczały o niej pis 
ma o zdecydowanie wówczas prohitle- 
cowskiej tendencji, jak Merkuriusz Or- 
dynaryjny, A. B. C., Prosto z Mostu, 
Polityka i inne. 


W Sironniciwie 
Kurodowym 


W roku 1934 skazany Doboszyński 
wstępuje do Stronnictwa Narodowego, 
gdzie zajmuje stanowisko prezesa na 
powiaty krakowski, myślenicki i krze- 
szowicki. Na tym terenie skazany za- 
kłada szereg kół S. N. Obok tego obej 
muje wpływowe stanowisko referenta 
prasy i propagandy w Zarządzie Okrs- 
gowym Stronnictwa Narodowego w 
Krakowie. Na tym stanowisku Dobo- 
szyński kieruje kolportażem prasy oraz 
wydaje własne biuletyny propagando- 
Zalecana przez niego do kolporta- 
żu prasa charakteryzuje się wyraźnie 
prohitlerowskim kierunkiem. 

Skazany zakłada związki zawodowe 
wśród robotników budowlanych, pod 
nazwą „Praca Polska“, które zmierza- 
ły do rozbicia jedności klasowej ruchu 
robotniczego. W tym samym czasie 
skazany studiuje prace belgijskiego eko 
nomisty de Mana, który okazał się nie- 
mieckim agentem, usiłującym rewido- 
wać marksistowską doktrynę społecz- 
no-ekonomiczną. Poglądy de Mana 
Doboszyński propaguje na łamach pra- 
sy polskiej w formie artykułów. 

Korzystając z rozgłosu, jaki dała 
skazanemu „Gospodarka Narodowa”, 
Doboszyński wygłasza na terenie całe- 
go kraju odczyty, infiltrujace koncepcje 
hitlerowskie. Spotyka się w tym okre- 
sie z różnymi przedstawicielami pol- 
skiego wstecznictwa, jak:  Bieleckim, 
Bartoszewiczem, Jaworskim, Rębieliń- 
skim. Aktywnie działa na odcinku 
młodzieży akademickiej, wygłasza od- 
czyty, a nawet organizuje kursy. Pi- 
suje do szeregu prohitlerowskich pism. 


we. 


Propagator 
antysemiiyzmu 


Doboszyński szeroko propaguje anty- 
semityzm, podając go chłopom i robot- 
nikom w formie jak najbardziej pry- 


mitywnej, wyjaśniając wpływem Zy- 
dów trudności, wynikłe z ówczesnego 
kryzysu gospodarczego. Wśród inteli- 


zencji propagował antysemityzm w kon 
tekście z hitlerowskim programem. 

Wobec tego, iż postępowe siły Eu- 
ropy, a w tym i Polski, uświadamiały 
sobie, że hitleryzm prowadzi i musi do 
prowadzić do wojny, w latach 1935 — 
1956, we wszystkich krajach występu- 
je silne ożywienie postępowych ruchów 
społecznych pod nazwą frontu ludo- 
wego. [Front ludowy występuje pod-ha 
słem walki o pokój przez walkę z fa- 
szyzmem, prowadzącym nieuchronnie 
do wojny. 

Również w Polsce następuje konso- 
lidacja sił postępowych i ożywienie ich 
działalności. Wyrazem tego był sze: 
reg demonstracji i strajków (Semperit, 
wypadki lwowskie, manifestacje chłon- 
skie przy pomniku Pyrza). 


[A © 

Pogrom myślenicki 
Skazany Doboszyński w dniu 22 
czerwca 1936 roku na czele zorganizo- 


wanej przez siebie bandy, złożonej z kil 
LJ 


kudziesięciu  otumanionych chłopów, 
członków S. N., dokonuje pogromu w 
Myślenicach. Banda  Doboszyńskiego 
grabi i demoluje sklepiki żydowskie w 
Myślenicach, bije Zydów i podpala Sy- 
nagogę oraz demoluje mieszkanie sta- 
rosty i lokal posterunku P. P. Po do- 
konanym pogromie, Doboszyński na cze 
ie bandy uchodzi w góry, gdzie na sks- 
tek pościgu policji zostaje ujęty. W cza 
sie pościgu ginie dwóch jego zwolenni- 
ków. Jak wynika z materiałów, doty 
czących pogromu myślenickiego, zacho- 
wanych sprzed wojny, w szczególności 
dotyczących sposobu organizowania po- 
gromów, skazany Doboszyński organi- 
zował pogrom myślenicki w wielkim 
pośpiechu, bez uprzedniego przygotowa 
nia, jednak w zamiarze przeciągania go 
w czasie i w przestrzeni. 


Prawomocnym wyrokiem Doboszyń- 
ski został skazany na trzy lata i sześć 
miesięcy więzienia. podówczas 


trwała przez 


T. zw. 
sprawa Doboszyńskiego 
dłuższy okres czasu będąc jednocześnie 
punktem wyjścia dużej kampanii praso 
wej całej prasy o nastawieniu prohitle- 
rowskim, która tak o czynie jak i o osc 
bie Doboszyńskiego wyrażała się bar- 
dzo pochlebnie. 


W roku 1939 ówczesny minister spra- 
wiedliwości Grabowski, jak zeznawai! 
świadkowie bardzo ściśle powiązany z 
Niemcami, aktywny propagator hitle- 
po wizycie Franka 


bez żadnych 


ryznı, w Polsce, 
starań ze strony Dobo- 
szyńskiego, udzielił mu przerwy w od- 


hywaniu kary. 


Po wyjściu na wolność, w lutym 1959 
roku, Doboszyński rozpoczyna na tere- 
nie całego kraju 
antyniemiecką, 
Niemcami. 


szeroką kampanie 
propagując walkę 
W toku tej kampanii wy- 
głasza szereg odczytów m. in. na Slą- 
sku, w Rybniku, Tarnowskich Górach 
i Dąbrowie. 


Z 


Aczkolwiek reskryptem ministerstw 3 
spraw wojskowych Doboszyński był 
wydalony z wojska, dołącza się on w 
czasie odwrotu oddziałów polskich w re 
jeonie Krakowa do batalionu saperów. 
podając się za podporucznika rezerwy. 
Będąc z grupą oficerów we wrześniu 
1989 roku pod wsią Narol skłania tę 
grupę do wejścia do wsi, gdzie cata 
grupa, osaczona przez Nieniców, dosta- 
je się do niewoli. W chwili wzięcia do 
niewoli w grupie tej nie było skazane- 
go Doboszyńskiego. 


W końcu września 1939 r. Doboszyń- 
ski udaje się na Węgry. 


Gruntowna analiza 


Oceniając treść i prohitlerowskie ten- 
dencje „Gospodarki Narodowej" i ca- 
łej działalności publicystycznej skaza: 
nego, jego odczytów, artykułów praso- 


wych, działalności organizacyjnej, oce- 


niając nasilenie antysemityzmu, jaki 
Doboszyński przejawiał, wreszcie 
wszechstronnie analizując całokształt 


okoliczności pogromu myślenickiego i 
wpływ, jaki pogrom myślenicki i póź- 
niejsza kampania z nim związana mia- 
ła na akcję frontu ludowego — Sąd 
ustalił, iż skazany Doboszyński w okre 
sie lat 19338 — 36 w sposób ciągły, 
konsekwentny i jak najbardziej zdecy- 
dowany inspirował w Polsce hitlerow- 
ską doktrynę społeczną, gospodarczą i 
polityczną. Wyłoniło się jednak za- 
gadnienie, czy skazany Doboszyński 
działał tylko obiektywnie na korzyść 
Niemiec hitlerowskich, czy tez działal- 
rość jego kierowana była 
nym zamiarem. W ocenie tego za- 
Sąd przeprowadził przede 
wszystkim gruntowną 
nień 


subiektyw- 


gadnienia 
analizę wyjaś- 
złożonych na rozpra- 
wie oraz analizę materiałów Śledztwa. 


skazanego, 


Fakt. iż skazany odwołał część ze- 
znań, złożonych w śledztwie, 
na 


dopiero 
rozprawie sądowej po zaznajomie- 
niu się z aktami śledztwa i aktem 


oskarżenia, pomimo, że składał je wie- 


lokrotnie w toku śledztwa, zarówno 
przed organami bezpieczeństwa publicz 
nego, jak i przed prokuratorem woj- 


Jocesie 


| 
| 


skowym oraz przed Wojskowym Są- 
dem Rejonowym zeznając w charakte- 
rze świadka —-. skłonił Sąd do podda- 
nia szczególnie wnikliwej analizie wy: 
jaśnień skazanego, składanych na roz- 
prawie. Sąd głęboko rozważył szereg 
oświadczeń skazanego, jak: jego nie- 
mal filosemicką deklarację w zestawie- 
niu z jego publikacjami, rzekome prze- 
obrażenia w poglądach, które pozwa 
lają mu pozytywnie odnieść się do 
zmian społeczno-gospodarczych Polski 
Ludowej w zestawieniu z treścią „Gos 
podarki Narodowej” i „Studiów poli- 
tycznych”, wydanych w 1946 roku, a 
zwłaszcza z faktem pracy w wywiadzie 
amerykańskim w roku 1946: wyjaśnie- 
nia o pobudkach pogromu myślenickie- 
go, podane na obecnej rozprawie, w 
zestawieniu z wersją, podaną przed są- 


dem sanacyjnym, gdzie skazany po 


grom tem uzasadniał aktywizacją fron" 


tu ludowego oraz rzekomym przenie- 
sieniem się z Niemiec do Krakowa taj- 


nego rządu żydowskiego. 


Surzeczności 
w zeznaniach 


Sąd wziął także pod uwagę kilka- 
krotnie zmieniane przez skazanego w to 
ku rozprawy wyjaśnienia o przyczy- 
nach, dla których składał on zeznania 
w śledztwie, w zestawieniu z zeznania- 
mi świadka, ppłk. Humera. W wyni- 
ku tych Sąd nie mógł nie 
spostrzec jaskrawie rzucającej się w 
oczy kłaiunliwości wyjaśnień skazanego, 
które w swym zakłamaniu były nie: 
kiedy wręcz prowokacyjne. Z drugiej 
strony Sąd wziął pod uwagę głęboką 
logikę i żelazną konsekwencję zeznań 
skazanego, składanych w śledztwie 
uznał w tej sprawie w pełni słuszność 
stanowiska rzecznika oskarżeńia. W 
szczególności Sąd stwierdził godną 
uwagi zbieżność meritum działalności 
skazanego z okolicznościami, dotyczą- 
cymi zaangażowania się i pracy w wy- 
wiadzie niemieckim podanymi w śledz- 


rozważań, 


twie w przeciwieństwie do wyjaśnień 
skazanego na rozprawie, chaotycznych, 
pozbawionych logiki, wpadających w 
sprzeczności z zeznaniami składanymi 
w tym samym dniu, a częstokroć w tej 


samej sprawie. 


Praca Dohoszyńskiego 
nu rzecz wywiadu 
niemieckiego 


Mając powyższe na uwadze, Sąd pod 
dał analizie materiały śledztwa w kon- 
tekście z nowymi dowodami przedsta- 
wionymi na rozprawie przez rzecznika 
oskarżenia. W dokumentów 
oryginalnych z archiwum II Oddziału 
Sztabu Generalnego Kkspozytury nr 2 
i 8, i wiążących się z tym zeznań 
świadków, oczywiste jest, iż II Od- 
dział Sztabu Generalnego miał na ewi- 
dencji i rozpracowywał skazanego Do- 
boszyńskiego pod zarzutem pracy dla 
wywiadu niemieckiego. Sąd stwierdza, 
iż początek pracy skazanego Dobo 
szyńskiego wiąże się z osobą Aleksan- 
dry Tyszkiewiczowej. Dopiero na tle 
tego logicznego wątku zrozumiały sta- 
je się pośpiech skazanego w pisaniu 
„Gospodarki Narodowej” oraz w orga- 
nizowaniu pogromu myślenickiego, któ- 
ry skażany wyjaśnia zaskoczeniem, ja- 


świetle 


kie wywołało u niego polecenie jego re- 


zydenta. Sąd nie podziela poglądu 
obrony, że kontakt skazanego z Ma- 
makiem. który był inwigilowany przez 


nlacówkę oficerską w Ostrowiu Wiel- 
kopolskim, wynikał tylko stąd, iż Ma- 
mak był członkiem S. N. Jeśli 
żyć, iż Mamak współpracował z Anto- 
nim Dąbrowskiin, niemiec- 
kim. pozostającym w dyspozycji Oska- 
ra Rocha w Grosswartenburg, za co 


zwa: 


szpiegiem 


został następnie skazany. to należy dać 


wiarę św. Panterze Boczniowi, iż in- 
wigilacja Doboszyńskiego nakazana by 
ła w związku z „rozpracowywaniem' 
Gdy zwa 
świadko- 


Mierzyński 


go jako niemieckiego agenta. 
żyć ponadio, iż jak zeznali 


wie Nowiński, Pajor i ze. 


kierownictwo II Oddz. było powiązane 
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z wywiadem niemieckim — jasnym się 
staje, dlaczego Doboszyński nie zosał 
zdemaskowany jako inspiracyjny agent 
niemiecki i dlaczego przerwano inwigi- 
lację jego osoby, na polecenie central- 
iych organów kontrwywiadu. Opiera- 
iąc .ię na tych dowodach oraz ma- 
teriałach i biorąc pod uwagę oczywistą 
kłamliwość wyjaśnień, składanych 
przez skazanego na rozprawie, Sąd u- 
stalił, iż Bohoszyński w roku 1933 za 
pośrednictwem Aleksandry  Tyszkie- 
wiczowej zaangażował się do pracy w 
wywiadzı niemieckim jako agent inspi 
racyjny. Na polecenie jego dysponen* 
tów dla uzyskania pozycji politycznej, 
która by mu umożliwiła skuteczną pra- 
cę w zakresie inspiracji, skazany rapie 
sał „Gospodarkę Narodową" i wstąpił 
do S. N. Będąc już głośnym, dzięki 
prohitlerowskiej prasie, która rozrekla- 
mowała „Gospodarkę Narodową" 
Doboszyński rozpoczął właściwą pracą 
agenta inspiracyjnego poprzez osobiste 
kontakty, odczyty, prasę i działalność 
organizacyjną. W 1536 roku dla stwo- 
rzenia silne: dywersji przeciwko fron- 
ludowemu, na kolejne polecenie 
rezydenta, skazany zorganizował po 
grom myślenicki, wykorzystany dalej 
dla dywersyjnych celów przez prohitle- 
rowską prasę. 


Rok 1339 


W 1939 roka w związku ze zbliżającą 
się wojną, w wyniku interwencji wy- 
wiadu niemieckiego, skazany Doboszyń 
ski został zwolniony z więzienia przy 
czym, dla zamaskowania pracy w wy- 
wiadz.e niemieckim, kazano mu pro 
wadzić silną propagandę antyniemiec- 
ką, a w czasie działań wojennych wstą: 
pić do wojska. W latach 1933 —— 39 
skazany Doboszyński pracował pod kie 
rownictwem rezydenta niemieckiego wy 
wiadu Janusza Szuraka w Krakowie— 
późniejszego agenta Gestapo i morder- 
cy siedleckiego getta, od którego otrzy 
mywał periodyczne instrukcje i które- 
mu składał relacje ze swej  działal- 
ności. Biorąc pod uwagę wszystki» po- 
wyzsze okoliczności skazanego, 
w okresie Jo września 1989 r., przesłanu- 
ki tych czynów, wyjaśnienia zeznania 
i dowody w sprawie. Sąd stwierdza, że 
skazany Adam Doboszyński był agen- 
ten niemiec:.m 


towi 


czEnu 


Podrywunie aułsrytetu 
Sikorskiego 


i'o przedostaniu się na Węgsy Dobo 
szyński w myśl poleceń wywiadu nie- 
mieckiego dociera do Paryża. W tym 
czasie gen. Sikorski tworzy rząd 1 woj: 
sko na terenie Francji. Wokół Sikor- 
skiego skupiają się zarówno za granicą 
jak i w kraju elementy dążące do 
walki z okupantem hitlerowsk':m. 


SIKOTe 
skiego niebezpieczeństwo dla siebie, 0% 


Niemcy widząc w akcji gen 


ganizują walkę z nim poprzez sw 
wywiad. Między innymi nakazują ska 
zanemu . Doboszyńskiemu inspirację, 


zmierzającą do poderwania autorytetu 
gen. Sikorskiego. 


Gdy po napaści Niemiec na Związek 
Radziecki — gen. Sikorski wchodzi w 
porozumienie ZSRR 
miecki nakazuje Doboszyńskiemu wzmo 


zenie akcji przeciw gen. Sikorskiemu. 
a 


z wywiad nie- 


jak to zeznał Świadek 
Nowiński, do wojska przenikają ludzie 


Równocześnie, 


dawno powiązani z Niemcami, jak Zy- 
choń, Meyer, En 
glicht, obsadzając różne pozycje umo- 


Czerniawski, Ganc, 
żliwiające walkę przeciw Sikorskiemu, 
jako człowiekowi niewygodnemu dla hi 
tlerowskich Niemiec. Skazany Dobo- 
szyński odbywa szereg rozmów z przy: 
wódcami skrajnych ugrupowań prawi- 
cowych emigracji polskiej w Anglii, a 


to Bieleczim, Iłarnsewiczem, Kolanko 
wiczem, księdzem Bclchem i innymi. 
(Dokończenie uzasadnienia wyroku 


podamy w numerze jutrzejszym). 
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wychowuje miodzieżźż chłopska 
na dabrych 1 Światłych rybaków śródłądowych 


Jedsym z trzech tego rodzaju liceów w Polsce jest Państw, Liceum 
Rybackie w Sierakowie (pow. międzychodzki), 


JICEUM Rybackie w Sierakowie 
uruchomiono w 1938 roku. Sie- 
dzibą jego siał się Sieraków przede 
wszystkim dzięki swym nadzwyczaj- 
nym, nie spotykanym gdzie indziej wa- 
runkom Wielka ilość jezior o różnej 
strukturze rodzaju 
wód — to najlepszy ośrodek doświad 
czalny, W pobliżu znajdują się także 
sztuczne wylęgarnie ryb: w Jezior- 
nie i Bucharzewie, 
POCZĄTKOWO BYŁO CIĘŻKO 
Po wojnie uczelnia reaktywowała 
swą działalność w roku 1947. Począt- 
ki pracy były naprawdę 
Trzeba było bowiem zgromadzić na- 
uczycieli, 


oraz o różnym 


zwerbować nowych ucz- 


niełatwe.. 


niów, skompletować urządzenia szkol 
ne, uruchomić internat dla chłopców, 
utworzyć gabinety pomocnicze itp. 

Pracę tę jednak dzięki dyrekioro- 
wi inż. Wojnarowskiemu, gronu na- 
uczycielskierau, a dzięki 
pracującym z zapałem uczenicom i 
uczaiom, udało się wykonać należy- 
cie, W drugim powojenym roku szkol 
nym (t. zn, 1948/49) wzrosła jeszcze 
kadra wychowawców i wykładowców 
oraz powstała druga klasa, 


PO DWÓCH LATACH 


We wrześniu br, liceum rozpocznie 
już swój trzeci rok szkolny, w którym 
ilość klas powiększy się do czterech. 

Obecnie przeprowadza się akcję 


wreszcie 


9 kobiet na 45 osób 


w zarządach spółdzielni 


(sz) W dniu Święta Spółdzie|- 
czości odbyły się 9 spółdziel- 
niach gminnych „Sam. Cht” 
w powiecie kaliskim wybory 
nowych władz spółdzielni, mia- 
nowicie: w Dzierzbinie, Podgro- 
dziu  Kaliskim,  Iwanowicach, 
Koźminku, Liskowie, Opatów- 


„Samopomoc uhiopska 


ku, Radliczycach, Stawie i Że- 
lazkowie. 

W skład nowych zarządów 
na 45 osób weszło 9 kobiet, Do 
komisji rewizyjnej weszło 46 
mężczyzn i 17 kobiet. Wiek- 
szość z wybranych — to chło- 
pi mało- i średniorolni. ' 


„Amerykanka“ trzcielska idzie w Świat 


Pieniqdze za niq otrzymują chłopi 


(e) Okolice .Nowego Tomyśla 1 


Trzciela obfitują w plantacje szlachet | 


nego gatunku wikliny koszykarskiej, 
znanej pod nazwą „amerykanki' (Sa- 
americana), Jest to największy 
rejon uprawy szlachetnej wikliny w 
kraju. Produkt “ten daje poważne do- 
chody przeważnie drobnym i średnim 
rolnikom. 

Omawiana odmiana wikliny odzna- 
cza się bardzo cennymi właściwościa- 
mi precia — drewno jest biale, po- 
łyskujące, zwarte, o małym rdzeniu, 
ciężkie, łupliwe, a zarazem Siętkie i 
mocne. Najpoważniejszymi odbiorca- 
mi tej wikliny były przed wojną: 
Niemcy, Skandynawia, Szwajcarią i 
Holandia, zakupując 80 proc. produk- 
cji ówczesnego pasa przygranicznego. 
Resztę produkcji brał okręg lkoszy- 
kareki w Rudniku n, Sanem (koszykar 
etwo chałupniczej. 


okradli fure torfu 


Fr. Kiesa i St. Karol zamieszka 
li w Ujściu, powiat chodzieski do 
brali sie do torfu gospodarza Jana 
Chamarzaka, któremu „skonfisko 
wali“ cała furę tego paliwa. 

Sprawę skierowano do sądu, w 
rezultacie czego obaj otrzymali — 
po 0 miesięcy więzienia (KO) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE ` 
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Wytwórnia Galanterii Skórzanej 
ALFONS FLORCZYKR 
Poznań, Kramatska 19/20, tel. 26-14 
polec a: torebki damskie, wali- 
zy, teki, tornistry, itp. artykuły ga- 
lanteryjne, 987z 


WIRÓWKI oraz cześci do wirówek 

wszelkich systemów, poleca Karol 

Adamski, Poznań, Św. Marcina 13, 

tel, 41-94, 

MASZYNY — do pisania do liczenia 
„FO TOMA" 

Poznań, wl. Szkolna 11, tel. 25-59 


Obecnie skupem, korowaniem, sor- 
!owaniem i eksportem wikliny zajmu- 
je się przedsiębiorstwo państwowe — 


„Wiklina Polska", 


Niestety, uprawa „amerykanki' 
początkowana tu przed 100 laty, zo- 
stała w ostatnich latach nieco zanied. 
bana z powodu osadzenia na gospo- 
daratwach poniemieckich  repatrian- 
tów zza Bugu, nie obznajmionych e 
jej uprawą, Miejscowe władze rolni- 
cze czynią jednakże starania, by za- 
niedbane płantacje doprowadzić do 
dawnego stanu, 


za- 


werbunkową uczniów, którzy prócz 
zajęć praktycznych, jak połowy na je- 
zionach i Warcie pod kierownictwem 
instruktorów «e mistrzów rybackich, 
konserwacja sieci itp. uczą się przed 
miotów ogólnokształcących, zawodo- 
wych z zakresu rybactwa oraz zawo- 
dowych w ujęciu encyklopedycznym 
z dziedzin pokrewnych, jak: rolnic- 
two, hodowla i ogrodnictwo, 


SZEROKIE PERSPEKTYWY 
AWANSU 

Szeroki wachlarz. zajęć szkolnych 
nie wyłącza bynajmniej z życia szko- 
ły pracy świetlicowej ani też życia 
społecznego i kulturalnego. Pracą w 
świetlicy kieruje mgr Jasiński. 

Ukończenie liceum dotychczas 3-let- 
niego, a w przyszłości prawdopodobnie 
4-letnieśo, uprawnia jego absolwentów 
do wyższych studiów į do pracy w 
gospodarstwach rybnych, do pracy w 
agronomii spółdzielczej w szkolnic- 
twie rolniczym oraz w różnych insty- 
tucjach podległych Min, Rolnictwa i 
Reform Rolnych. 

Liceum Rybackie w Sierakowie da- 
je więc szerokie perspektywy awan- 
su społecznego młodzieży chłopskiej 
i robotniczej, (Ki) 


we Liceum Rybackie w Sierakowie Brak lekarzy wiejskich i przodownie zdrowia 


holączka powisntu międzychońzkiego 


(Ki) Na 26 tys. mieszkańców w 
powiecie międzychodzkim jest tyl 
s £ lekarzy praktykujących w 


miastach. Nie ma ani jednego ie- 
karza, zamieszkałego na stałe we 


wsi. Lekarze, zamieszkali w mia- 
stach pełnia funkcję: lekarza po- 
wiatowego, kierowników szpitali, 
ośrodków zdrowia, lekarzy szkol- 
nych i zakładowych oraz pracują 
jako lekarze Ubezpieczałni Spo- 
łecznej. Są eni tak przeciążeni pra 


cą, że wsi udzielają się tylko do- 
rywczo, w naglych wypadkach. 
Dalszą bclączką wsi — to brak 
w powiecie karetki pogotowia ra- 
tunkowego. W razie wypadku 
przy pracy lub nagłej choroby 
chłopi muszą wozić chorych do 
szpitała wczami. Do rzędu niedo- 
cięgnięć w pracy służby zdrowia, 
nielicznych zresztą, należy zali- 
czyć brak wiejskich przodownie 
zdrowia, których dotąd nie wy: 


jak starać SiĘ 


wynagrodzenie 


szkód wyrzadzonych przez cziki 


(sz) Na terenie 0 gorzow- 
skiego grasują stada dzików i wyrzą- 
dzają rolaikom szkody w plonach. 
Szczególnie dużo cierpią na tym rol- 
nicy z gromad położonych w pobliżu 
lub pośród lasów, 

Toteż Starostwo Powiatowe w Go- 
rzowie wydało wójtom i sołtysom in- 
strukcję wzraz z wzorami, celem za- 
poznania rolników, jak należy docho- 
dzić wynagrodzenia szkód, spowodo- 
wanych przez dziki, 

Zgodnie z obowiązującym prawem 


Groby popielnicowe, 


iwiełkowate grociki 


i osada z okresu rzymskiego 


(F. K) Powiatowy Referat Kultury 
i Sztuki w Środzie przekazał w ubieg. 
łym roku Muzeum Prehistorycznemu 
w Poznaniu kilkanaście zabytków pre 
historycznych, 

Przedmioty te znaleziono na wyd- 
mie piaszczystej w pobliżu rzeki War 
ty we wsi Młodzikowo (pow. Środa]. 

Po zbadaniu znalezionych przedmio. 
łów przez prof. dra Kostrzewełkieśo 
okazało się, Że pochodzą one z cmen- 
tarzyska  ciałopalnego z trzeciego 
wieku po Chrystusie, W związku z 
tym rozpoczęto z początkiem maja 
br, prace wykopaliskowe pod kierow 
nictwem mgrą Łuki oraz asystenta Mu. 
zeum Prehistorycznego  Dąbrowskie- 
go. Odkopano 50 grobów, w tym kil- 
kanaście grobów popielinicowych, re- 
sztę jamowych, 

Natrafiono również na osadę z o- 


Chłopi i robotnicy łuwnikami 
Sadu Okręgowego w Kaliszu 


(sz) Wprowadzona z dniem 1 
br. nowa procedura postępowania 
karnego zwiększa udział i pracę 
czynnika społecznego w Sadach 
Okręgowych. Na wniosek WRN — 
prezes SO w Kaliszu Nowak mia 
nował 290 ławników, przedstawio 
nych przez organizacje społeczno- 
polityczne i zawodowe. 

Spośród nowomianowanych ław 
ników 130 przypada na miasto i 
powiat Kalisz. Są to przeważnie 
chłopi i robotnicy. Dalszych 160 


ławników powołano z miast į po 
wiatów: Koło, Konin i Turek. 

W miastach tych w najbliższym 
czasie będą zorganizowane kursy 
wstępne dla ławników. Wykładow 
cami na kursach będą sędziowie 
i prokuratorzy. 

W myśl nowej procedury postę 
powania karnego wszystkie spra- 
wy w Sądach Okręgowych będą 
rozpatrywane przez  3-osobowe 
komplety, składające się z sędzie- 
go zawodowego i 2 ławników. 


Ogólnopolski ośrodek kształcenia bibliotekarzy 


rozpoczął swoją działalność 


Państwowy Ośrodek Kształ- 
cenia Bibliotekarzy w Jaroci- 


sy dla kierowników bibliotek 
powiatowych oraz bibliotek pe- 


nie, obejmujący zakresem swe- | dagogicznych. 


$o działania całą Polske, pod- 
jął intensywną akcję "szkolenia 
kadr fachowców - kierowników 
księgozbiorów. 

Otwarty w obecności przed- 
stawicieli władz oświatowych 
8 bm. pierwszy kurs szkole- 


niowy, zgromadził 50 bibliote- | 


karzy z całego kmaju, Po ukoń- 
czeniu nauki uczestnicy kursu 
obejmą stanowiska  kierowni- 


984z ków bibliotek szkolnych. 


1 (CZNANŃSKAJ" 


Jesienią bicżąceśo roku w o- 
środku bedą urucmounuone kur- 


Odra wzbiera 


gwałtownie 


(g) Silne deszcze, jakie spadły 
w ostatnich dniach w górnym do- 
rzeczu Odry, spowodowały gwal 
towny przybór wód w średnim i 
dolnym brzegu tej rzeki. 

Poziom Odry na odcinku Krosno 


: przekroczył? w czwartek stan a- 


larmowy. Przygotowano środķi 
ochronne na wypadek dalszego 
zedniesienia się poziomu. 


knesu rzymskiego i na cmentarzysko 
rzędowe wcześno-historyczne, bada- 
ne już przez Zygmunta Zakrzew- 
skiego. 

Przy Młodzikowie na polach wei 
Borowo znaleziono około sto osiem- 
dziesiąt grocików igiełkowatych, W 
czasie planowych prac wytłkopalisko- 
wych odwiedzili Młodzikowo studen- 
ci Uniwersytetu Poznańskiego (Wy- 
dział Prehistoryczny) ze swoim kura- 
torem, prof, Kostrzewsikim oraz wy- 
cieczką studentów szwedzkich, 


łowieckim. do wymagrodzenia szkód 
obowiązany jest właściciel gruntu lub 
dzierżawca polowania tego 
gruntu, na którym zwierzyna wyrzą- 
dzająca szkodę ma swoją przypusze 
czalną ostoję. Praktycznie więc zo- 
bowiązane do wynagrodzenia szkód 
fowieckich jest właściwe Nadleśnic. 
two Państwowe, w którego adminie 
stracyjnym obrębie ma przypuszczalną 
ostoję zwierzyna, wyrządzająca ezko- 
dy. 

Poszkodowany rolnik musi w niee 
przekraczalnym terminie trzech dni 
po dostrzeżeniu szkody zgłosić żąda- 
nie wynagrodzenia w Nadleśnictwie i 
równocześnie u wójta swej śminy. W 
dallszym cią$u śprawą zajmie się wó ft, 
który wezwie w ciągu dalszych 3 dni 
poszkodowanego rolnika į przedstawi. 
cielą Nadleśnictwa do Zarządu Gmin- 
nego celem zgodnego ustalenia war- 
tości poniesionej straty. Uestaloną 
przy ugodzie kwotę wypłaci rolniko- 
wi Nadleśnictwo, Jeśli do ugody nie 
dojdzie, wójt przekaże «sprawę sę- 
dziom rozjemczym, specjalnie do te- 
go mianowanym spośród miejscowej 
ludności, którzy wydadzą orzeczenie. 
Ulega ono wykonaniu w. drodze eądoe 
wej, w trybie przymusowego wykona- 
nia aktów. 


prawa 


(W, Ch.) Załogi wszystkich ośrod- 
ków rolaych w woj. poznańskim po- 
robotników z 


dajemują wezwanie 
Państw, Gospodarstwą Rolnego w O- 
6ówcu pow. mogileński do czynu 
żniwnego. Do współzawodnictwa w 
jak najspria.w niejszym przeprowadze- 
niu żniw stanęli wszyscy robotnicy 
rolni, kowale į traktorzyści, Już dzi- 
siaj mówi się nie tylko o sprzęcie 
zboża, ale i układacze nawet zobo- 
wiązują się do szybszego i staranniej 
szego ułożenia stogów. Ani jeden kłos 
— oświadczają — nie może ulec ga- 
moczeniu na skutek złego ustawienia 
stogu, 
hi 

Na zebraniu przedstawicieli władz 
rad narodowych, partii, zw. zawodo- 
wych, świata kulturalnego oraz orga- 


ciła racjonalizatorom premie wyno- 
szące ponad pół miliona zł, co świad 
czy o tym, ruch 
toraki w warsztatach kolejowych w 


Ostrowie rozwija się pomy a 
* 


(W. Ch). W Pond padi rekord 
krajowy w tynkowaniu systemem 
trójkowym. Rekord ten pobił zespół 
murarza Szmiła pierwszego oddziału 
Państw. Przed, Budowlanego, który 
wykonał w ciągu 8 godzin 80 m kw. 
tynku. Należy podkreślić, że pracę 
zespołową popularyzowali wśród po- 


że racjonaliza= 


znańskich murarzy czołowi przodow- 
nicy z Warszawy: Krajewski, 
Trzciński i Religa, którzy kilka dni 
temu pnzebywali w Poznaniu demon- 
strując na czym polega system zespo 
towej pracy w murarstwie, 


nizacji społecznych w Poznaniu, po- | 


wołano do życia Wojewódzki Komi- 
tet Obchodu Święta Gdrodzenia, Na 
czele Komitetu stanęła przewodniczą 
ca Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Hetmańska. 


sk 4 * 


4: 

W ramach obchodu tego święta, na 
terenie województwa odbędzie się 
szere$ imprez sportowych į artystycz- 
nych oraz zabawy ludowe, Z boga- 
tym prośgnamem wystąpią artystyczne 
ekipy łączności miasta ze wsią. W Po 
zmaniu odbędzie się uroczyste posie- 


dzenie Wojewódzkiej i Miejskiej — 


Rad Narodowych, poświęcone otnówie 
niu dorobku Polski Ludowej na prze 
strzeni ubiegłego pięciolecia, 


kk 
* 


(W. Ch.) 50 przodowników pracy | 


w warsztatach kolejowych w Ostro- 


wie, przeważnie po raz pierwszy uzy 


skkujących ten zaszczytny tytuł, otrzy- 
mało dyplomy i nagrody pieniężne. 
Ogółem premie te wynoszą 200 tysię- 
cy zł. Jednocześnie dyrekcja wypła- 


i d mer 
d Redskcja i alinea a Po 
znań, ul Dąbrowskiego 77, tel | 
Red. 90-49, Adm. 93-94. 


CENNIK OGŁOSZEŃ | 
Ogłoszenia wymiarowe 5 
(za 1 mm szer. 1 szpalty): 
Taryfa za mm w tekście, za tekstem 
| nekr. 
| do 70 mm 75.— 50— 50— 
Eo 100 —— 60 = 60 — 
| 


121 — 200mm 120.— 80.— 100.— 
201 — 300mm 160.— 130.— 140-— 
| ponad 300mra 220.— 180— 180.— 


' Ogłoszenia „drobne* za wyraz 
zł 30.—, Poszukiwania pracy za 
wyraz zba2022NYSZA niedizńełe 


| 
i święta — 30% dodatku; za układ 
tąbelaryczny — 100% drożej; za 

| miejsce zarezerwowane — 50% 
drożej. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
120 zł. Wpłaeać na Konto PKO 


Warszawa nr [-8666 


WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk. 
Słronnictwa Ludowego. .Odrowia- 
da za pismo Kolegium Redakcyjne. 
Drukarnia Spółdz. Wyd. „Wydaw- 
nictwo Ludowe" Warszawa, SkKoli- 


mowską 5. 


B-31633 


Próby wykodowania 


plenniejszej kukurydzy 


Państwowy Instytut Naukowy 
Gospodarstwa Wiejskiego w Go- 
rzowie prowadzi doświadczenia 
nad wyhodowaniem  plenniejszej 
odmiany kukurydzy dostosowanej 
do naszego klimatu. Dotychczas 
uprawiano u nas kukurydzę prze- 
ważnie na paszę w stanie zielo- 
nym. Wprawdzie niektóre odmia- 
ny, jak np. „Bydgoska“, doskona- 
le dojrzewają w naszym klimacie, 
wydają one jednak stosunkowo 
niskie plony w ziarnie. W krajach 
o cieplejszym klimacie plony z ha 
dochodzą do 80 kwintali. | 

Należy oczekiwać, że i u nas 
uda się wyhodować odmianę, da- 
jacą tak wysokie plony. Kukury: 
dza może odegrać w naszej gospo 
darce rolnej dużą rolę, szczególnie 
w wypadku silniejszego zaatako- 
wania plantacji ziemniaczanych 
przez stonkę. Może ona zastąpić z 
powodzeniem ziemniaki — jako 
pasza dla inwentarza i jako suro- 
wiec dla przemysłu gorzelnianego. 
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ce pomineliśmy w przygotowaniu żniw 


Żniwa się już rozpoczęły i każdy rolnik zabrał się do zbierania 
plonów — owoców całorocznej pracy. Nie jest to wcale łatwe. Wy- 
maga ono bedajże największych wysiłków i najbardziej racjonal- 
nego spescbu pracy. Wszystko to oczywiście po to, ażeby nie zmar 


nować plonów. 


ASTANÓWMY się zatem, czyj 


przygotowaliśmy wszystko 
do żniw tak, jak potrzeba. Jeśli 
nie, to mamy jeszcze czas do na- 
prawienia niektórych błędów, boć 
to przecież dopiero początek żniw. 


PLANOWO CZY TEŻ GD 
PRZYPADKU DO PRZYPADAĆ 


A więc, czy mamy plan pracy, 
przynajmniej w ogólnych  zary- 
sach, czy też będziemy pracować 
od przypadku do przypadku? Czy 


(g) 
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Jaja ptaków różnią się smakiem, 
zapachem, kształtem, wielkością i 
barwą, Bardzo często występuje róż- 
nicą między jajami różnych odmian, 
jednej i tej samej rasy. Wielką róż- 
aicę spotyka się w emaku jaj ku- 
rzych zależnie od wieku, mośności, 
etanu zdnowia i sposobu karmienia 
tych ptaków, Różnice te występują 
głównie w żółtku, a nie w białku 
i stają cię najwyraźniejsze nie w ja- 
jach surowych, lecz gotowanych — 
ua miękko, Warunkiem otrzymania 
dobrych jaj jest dobry etan zdrowia 
kur: chude kury niosą jaja o rzad- 
kim, wodnietym białku i żółtku bez 
Żadnego emaku; jaja kur dorosłych 
aą emaczniejsze niż. młodych. 

Sposób żywienia wywiera też du- 
by wpływ na jakość jaj. Pokarm bo- 
gaty w azot zwiększa wielkość, wa- 
gę i wartość odżywczą jaj, a bogaty 
w tłuszcz podwyższa w jajach zawar- 
tość tłuszczu, a nazem z tym wpływa 
dodatnio na ich emak i zapach W 
celu otrzymania aromatycznych jaj 
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Konstanty Koniecki,  Zabieniec. 
Mam dużo owoców, które na ogół źle 
mi się przechowują. Jakby należało 
urządzić piwnicę i jak: układać owoce, 
aby się dobrze przechowały? 

Owoce w piwnicach lub specjalnych 
przechowalniach układamy na półkach 
lub w szufladach, specjalnie na ten cel 
zrobionych. Zarówno półki, jak i szu- 
flady mogą być umieszczone na ruszto- 
wania stałych, albo przenośnych. 
Aby uchronić owoce od spadania do- 
brze jest do brzegu półki przybić pio- 
nowo cienką listewkę, na której może- 
my wypisywać na przyczepionych xart- 
kach nazwy odmian złożonych owoców. 
Półki i szuflady przed ułożeniem owo: 
ców wyścielamy wełną drzewną lu) 
skrawkami papieru. Siana ani słomy 
na ten cel używać nie można, bo bar- 
dzo łatwo przejmują wilgoć, a owoce 
tęchną i pleśnieją, co wpływa źle mu 
przechowanie się owoców, a także ma- 
daje specjalnie niemiły zapach. Można 
niektóre owoce, zwłaszcza jabłka z od- 
mian pośledniejszych, a więc mniej de- 
likatne, układać w 2, a' nawet w 3 
"warstwy, ale skoro tylko będzie woine 
miejsce, zaraz należy rozłożyć je w jed- 
ną warstwę. Gruszki zawsze ukradu- 
my © jedną warstwę. 

+ 

Teodor Macoch, Trąbki Duże. — 
Mam ziemię pszenno - buraczaną. Po 
pastwisku i po koniczynie zamierzam 
siać pszenicę ozimą na oborniku, czy to 
będzie dobrze i ile dać obornika?” 

Pod pszenicę obornik winien być umie 
jetnie stosowany, gdyż często zdarza 
się, ża pszenica na oborniku łatwo się 
zachwaszcza, jest rzadka i wydaje ma- 
ły plon Dla uniknięcia ujemnych 
skutków należy stosować małą dawke 
obornika w iłości około 200 kwintal na 
hektar. Po koniczynie i pastwisku przy 
stępujemy do uprawy roli po zebraniu 


czego zależy smak jaj 


można karmić kury nasionami roślin 
oleistych, głównie słonecznika, Chleb 
epleśniały, stęchłe ziarno, niezbyt 
ćwieża mięsna lub rybna mąka, zbyt 
wielka ilość chrabąszczy itp. nadają 
jajom emak nieprzyjemny. 


Dobre jaja otrzymuje się przy na- 
stępującym sposobie karmienia: 


Karma z gotowanych ziemniaków 
i otrąb dub śrutowanego ziarna — 
wymieszama razem i rozprowadzona 
wodą, Sałata, szpinak, koniczyna, parzo 
na pokrzywa, tnochę ziarna pszenicy, 
jęczmienia lub owsa. W ostatnich 
czasach próbują nadać jajom aromat 
przez dodatek do karmy kminu, any- 
żu, pietruszki lub piepnzu, lecz czy- 
nić to należy ostrożnie, aby mie od- 
stręczać  mieprzyzwyczajonych do 
tych potraw kur od pokarmu, Naj- 
lepsze jaja, o czerwono-Żółtym żółt- 
ku, znoszą kury biegające ewobod- 
nie i zjadające dużo zieleniny i owa- 
dów, 

Jasiński 
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pierwszego pokosu, 
do nadmiemnego wysuszenia roli i wcześ 
niej wywieźć obornik, ponieważ późno 
przyorany obornik, np. w drugiej poło- 
wie sierpnia rozkłada się w czasie roz- 
woju młodej pszenicy, czego ona nie 
znosi i źle się rozwija w tych warun- 


aby nie dopuścić 


kach. Z obornikiem wywiezione i w 
starej koniczynie czy w pastwisku roz- 
mnożone chwasty, znajdą doskonałe 
warunki rozwoju. Pszenica w takich 
warunkach nie daje dobrych plonów. 

% :k 
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Adam Krzeczkowski, Czapkowice. — 
Co roku kupuję nasienie ogórków, a 
przecież można samemu zebrać nasio- 
na, proszę o podanie mi, jak się do tego 
zabrać? 

Nasiene cgórkowe warto zbierać wte 
dy, gdy nie są romieszane odmiany. Z 
pomieszanych ogórków choćbyśmy wy- 
bierali tylko jedną, to ona też nie bę. 
dzie czystą, gdyż przez sąsiedztwo py- 
łek z jednej odmiany został przeniesio- 
ny na inną i w ten sposób pokrzyżowa- 
ty sią. Nie otrzymamy jnż wtedy czy: 
stej odmiany. Przy czystej odmianie 
wybieramy na uusienniki najdorodn:e;- 
sze i nzjwcześnij:ze, pozostawiając je 
na krzakach aż do zupełnego dojrzenia, 
to znaczy, całkow:*ego zżółknięcia. Od- 
nowiedni czas do zbierania nasienni- 
ków — to koniec sierpnia, lub początex 
września. Po zebraniu ogórków usła- 
damy je na oknach inspektowych. wy: 
stawionych na silne działanie słońca i 
trzymamy je tam czoło trzech tygodr.. 
Gdy zmiękną. przekroimy owoce po- 
dłużnie i miąższ wraz z pestkami za- 
łewamy woda, a po parokrotnym »rz'- 
myciu zlewamy wodę i czyste juz zu 
pełnie ziarna suszviny na sitach, a na- 
stępnie przechowijemy w suchym i: 
chlodnym pomieszczeniu. 

Instruktor 


rozłożyliśmy pracę między domow 
ników, i czy pomyśleliśmy o tym, 
kto i jak będzie nam pomagał przy 
pracy, a komu my pomożemy: 
Jeszcze można te rzeczy omówić 
i ustalić z sąsiadami i między So- 
bą w rodzinie. 

Czy przygotowaliśmy miejsce 
na zboże w stodole i na dworze? 
Irzeba nam pamiętać o tym, że 
zboże lubi mieć przewiew, a nie 
może leżeć bezpośrednio na ziemi, 
zwłaszcza kłosami i tym bardziej 
nie wolno, aby mokło na deszczu. 
Jeśli tego dotychczas nie zrobiliś- 
my, to zabierzmy się do pracy jak 
najszybciej, bo możemy zmarno- 
wać, jeżeli nie wszystek, to część 
plonów. 


teraz sprawdźmy, czy wszystek 
sprzęt żniwny jest przygoto- 
wany do użytku. A więc: kosy, 
sierpy, grabie, żniwiarki, kosiarki, 
grabiarki, wozy, powrósła, a na- 
wet kołki do wiązania i konie. 
Jeżeli nie przygotowaliśmy tych 
rzeczy, to nie będziemy już .nogli 
tak sprawnie i szybko wykonać 
żniw — ale przynajmniej spraw- 
dziwszy teraz usterki, będziemy 
wiedzieli, jak przygotować się w 
następnym roku. 


DOBRZE ZORGANIZOWAĆ 
PRACĘ 


„Jeżeli wszystko dokładnie prze 
myśleliśmy i przygotowaliśmy 
przed żniwami, to powinniśmy 
szybko, sprawnie i bez strat ze- 
brać zboże i przewieźć je do stodół. 

Jak powinna wyglądać dobrze 
zorganizowana praca w polu? 

Żniemy oczywiście tylko dojrza 
łe zboże. Staramy się robić to żni 
wiarkami, ciągnionymi przez trak 
tory lub konie. Gdzie nie ma żni 
wiarek, tam kosimy kosami. W 
najgorszym wypadku żniemy sier- 
pami Nie wolno jednak dopuścić 
do tego, aby żniwiarki stały bez- 
czynnie, a ludzie męczyli się, żnąc 
przy pomocy Kos i sierpów. 

YTO ł pszenicę należy natych 

miast po zżęciu wiązać w ma 
łe snopeczki i układać w „mendle”. 
Nawet tam, gdzie jest w zbożu 
dużo karmy, lepiej jest zbierać 
od razu niż czekać, aż wydobrze- 
je na garściach. Układać można 
w kopki, krzewami do ziemi lub 
w mendle na krzyż, kłosami do 
środka, a na spód, w miejscu 
skrzyżowania wszystkich snop- 
ków, należy dać złamany snopek. 


NA POKOSY 
CZY NA ŚCIANĘ: 


Żyto i pszenicę należy kosić na 
Ścianę, a jęczmień i owies można 
na pokosy. Jęczmień i owies Zo- 
stawiamy na pokosach przez 2 — 
ə dni, aż wydobrzeje. Następnie 


zbieramy je i od razu zwozimy do 
stodół. Przy zwożeniu są koniecz- 
ne płachty na wozy, aby nie mar- 
nować wykruszonych ziarn. 
KŁADAJĄC zboże w stodole, 
należy postawić pierwszą 
warstwę knewiami do dołu, a na- 
stępne równolegle do ziemi. Trze- 
ba je ubijać, aby myszy nie mogły 
między nimi łatwo przechodzić. 
Między jednym gatunkiem zboża 
a drugim należy położyć grubą 
warstwę targanej słomy, aby nie 
mieszać ziarna, zwłaszcza u zbóż, 
przeznaczonych do siewu. Górne 
warstwy zboża też trzeba przy- 
kryć słomą, aby zabezpieczyć je 
w ten sposób przed wróblami. 

Za wszelką cenę trzeba starać 
się zebrać zboże suche, nie wymok 
nięte na deszczu. Oczywiście nie 
wolno również zwozić zbóż nie 
wydobrzałych na polu, bo mogą 
łatwo zaparować i zepsuć się w sto 
dole. 

Zebrawszy plon nie wolno za- 
niedbywać się w podorywkach, a 
tym bardziej w sianiu poplónów, 
które dają gospodarstwu, bardzo 
duże korzyści. 

W wykonywaniu pracy trzeba 
zwrócić uwagę i położyć nacisk 
na współzawodnictwo, na wyko- 
rzystanie maszyn ośrodków maszy 
nowych i na pomoc sąsiedzką. 

E. 


Tylko zawczasu 
oggiaca się 
siać poplony 


Dobry gospodarz stara się zawsze 
jak najwięcej otrzymać ze-swego ka- 
wałka ziemi, W tym celu jak najsta- 
raniej ją uprawia, racjonalnie ją ra- 
wozń i nie pozwala jej nigdy leżyć 
odłogiem. 

Nadchodzi 


właśnie okres, kiedy 


"kiepski gospodarz zbierze piony do 


stodoły i będzie czekał bezczynnie 
do jesieni, nie robiąc w polu nic, Do- 
bry zaś gospodarz natychmiast po ze- 
braniu í ułożeniu w kopki pierwszych 
snoplków zboża zabierze się do robo- 
ty w polu. ŻZabierze się mianowicie 
do siania poplonów, 

Ażeby nie pozwolić zieini mitrężyć 
i jednocześnie, aby ją przez sianie 
poplonów lepiej nawieźć, lepiej upra 
wić i aby zdobyć w ten sposób wię- 
cej paszy dla bydła na zimę! 

Każdy rolnik dobrze wie, że natych 
miast po Żniwach można siać: łubin, 
na paszę (słodki) i na nawóz zielony, 
tatarkkę, słonecznik, peluszkę, gorczy” 
cą, wykę, rzepę i rzenak ozimy, Za- 
leżnie od potrzeb jakości gleby i jej 
doprawienia, . 

Trzeba również wiedzieć i o tym, 
że tylko w porę zasiane poplony, to 
jest jak najwcześniej, udadzą się i 
przyniosą oczekiwane korzyści, Tyl- 
ko wtedy wyrosną duże i będzie 
można zużyć je na paszę dia bydła 
w stanie świeżym, czy też jako ki- 
szonki, 

Tym wszystkim, którym zdaje się, 
że poglony wyjałowiają ziemię, wy» 
jaśniamy, że wpływają one dodatnio 
na odchwaszczenie gleby i pelepszają 
jej strukturę, a także wpływają ko- 
rzystnie na wzrost i rozwój zbóż oz 
mych. Opłacają się więc podwójnie. 

M. L 


Trokar, woda wapienna i sondą 


w leczeniu wzdęcia bycia 


Skarmianie młodej i wilgotnej ko- 
niczyny czerwonej i lucerny wywołu- 
je ostre wzdęcia u bydła. Młode zie- 
lonki zawierają. dużo białka, które w 
czasie fermentacji wytwarza duże 
ilości gazów, Gazy, nie znajdując uj- 
ścia ma zewnątrz, rozsadzają zwierzę 
i powodują jego upadek, 


Aby uchronić bydło od rozdymki, 
należy zastosować natychmiastową 
pomoc, Polegać ona będzie na wstrzy 
maniu fermentacji i stworzeniu dogod 
aego ujścia dla magromadzonych w 
żołądku gazów, W momencie zaobser 
wowamia wzdęcia należy założyć w 
pysk powrósło lub kawałek drewna, 
przymocowanego eznurkami do rogów 
Otwarcie pyska zmusza zwierzę do 
wydzielania śliny i połykania jej, co 
powoduje odbijanie się i odejście ga- 
zów, 

Jeśli zabieg ten nie pomoże, usta- 
wia eię krowę przodem wyżej aniżeli 


lzadem i zakłada sondę przeiykową. 


Ustawienie wyżej przodu ma unie- 
możliwić zatkanie się końca rury son- 
dy treścią żołądkową. Przez przewód 
sondy odejdą na zewnątrz naśroma- 
dzone gazy, Bardzo dobrze działa 
również polewanie zimną wodą lewej 
strony brzucha ji lewatywa wodna 
z dodatkiem mydła, zabiegi te wy- 
wołują ruchy Żwacza i skurcze żo- 
łądka. Woda wapienna i amoniak 


Grzyby - bogactwem naszych lasów 
»Kozak« o wadze 850 g 


W lasach Wielkopolski w br. 
grzyby obrodziły nadzwyczaj- 
nie. Bogactwo to należy wyko- 
rzystać. Instytucje handlowe i 
eksportowe winny w jak naj- 
szybszym czasie zorganizować 
punkty skupu, by udogodnić 
biednej ludności wiejskiej ich 
zbyt, 


Przetwórnie owocowo - wa- 


SZA, 


rzywne i suszarnie winny wyko 
rzystać obfity urodzaj grzybów, 


' zaopatrując rynek krajowy w 
i|smaczne i tanie konserwy, 


W Kaliszu wystawiono w ok- 
nie grzyba - olbrzyma o wadze 


850 g. Zupełnie zdrowy grzyb- 


kozak budził zrozumiałe zain- 
teresowanie mieszkańców Kali- 


(sz) 


zadane do wewnątrz pochłaniają wy 
tworzone gazy, 

Jeśli środki te zawiodą i wystąpi 
coraz Gilniejsze wzdęcie, zmuszeni 
jesteśmy przebić wzdęty żwacz tro- 
karem, 

Przebijamy lewą stronę brzucha w 
samym środku trójkąta lewej słabiz- 
ny. (Trokar składa się z ostrza į po- 
chewki), Po wibiciu trokara wyciąga. 
my ostrze, pozostawiając pochwę, 
przez którą wydobywają cię gwałtow: 
nie gazy, W ostateczności przy braku 
trokara mależy użyć zwykłego ecy- 
zoryka, 

Trokar, woda wapienna, amoniak 
i sonda żołądkowa, stanowią niezbęd 
ny sprzęt w każdym gospodarstwie 
hodowlamym. Obowiązkiem naszym 
jest uchronienie bydła przed ostrymi 
wzdęciami, Nie wolno wypędzać głod 
nego bydła na młode koniczyny, nie 
wolno paść w ciepłą ; wilgotną po: 
godę, 

Jeśli przed wypędzeniem na pastwi 
sko nakarmimy krowę w oborze, jeśli 
będziemy paść ja ostrożnie i umie- 
jętnie, unikniemy wtedy wzdęć, które 
często kończą się śmiercią najlep: 
szych sztuk, inż, S. E. 


SRODA, 13 LIPCA 

5.15 Wiadomości. 5.20 Koncert dla 
świata pracy. 6.00 Dziennik. 6.15 Muz. 
1.00 Wiadomości. 7.15 Muz. 8.00 Wiad. 
3.05 Informator. 8.10 Muz. 12.00 Wia- 
domości. 12.20 Muz. 12.95 Audycja dla 
wsi. 12.55 „Melodie ludowe". 15.30 
Koncert dla dzieci. 15.50 „Płyniemy 
na wyspę Wolin” —- pog. 16.20 „Kom- 
pozytor tygodnia”. 17.00 Dziennik. 
17.15 Muz. 18.00 „Głos mają kobiety". 
18.15 „Wywichy i złamania” — pog. 
18.25 Koncert organowy. 18.45 Montaż 
poetycki. 19.00 Dziennik. 19.30 Kon- 
cert chopinowski. 20.00 „Aleksander 
Puszkin — jego życie i twórczość”. 
20.15 Muz. 21.00 Dziennik wiecz. 21.25 
Audycja satyryczna  „Szpilek”. 21.10 
„Daleko od Moskwy'. 22.00 Muz. symf. 
23.00 Ost. wiadomości. 23.10 Muz. pol- 
ska. 
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joszczy Się 


9 pian szęścieletni i ubrania dla towarzyszy pracy 


(Od naszego korespondenta) 


W A pierwszy rzut oka wydawał mi 

4 się kimś w rodzaju członka chóru 
rewellersów, konferansjera, lub też 
gwiazdora filmowego. Modnie skrojo- 
ny garnitur, starannie uczesane włosy, 
delisatne, białe ręce, i czyściutka ko- 
szula, przemawiały właśnie za tym. Sie 
dział z książką w ręku, 
stwie żony. 

Nieco dalej, na estradzie, 
kiestra, a na deskach kręciło się kilka 


w  towarzy- 


grała or- 


par. 
zapoznał mnie z nim Romek Szam- 


dna z dwunastu części izolatora — ol- 
brzyma, ważąca sto kilogramów. Pal- 
ce Chmielewskiego ślizgają się zręcz- 
nie po powierzchni toczonej części. Na 
nic się tu zda nawet najdokładniejsza 
miara, jeśli palce Chmielewskiego nie 
wyczują najdrobniejszej nierówności. 

— Praca, jaką po dwu latach wyko- 
nuje dziś Chmielewski, wymaga 25 lat 
praktyki — twierdzi inż. Klein, *kie- 
rownik laboratorium chemicznego P. F 
Porcelany. 

— Jaką drogą doszliście do tak wspa 


burski, robotnik Państwowej Fabryki | nialych wyników? — zapytuję Chm:e- 
Porcelany w Suliszowie: — „To przo- | lewskiego. 


downik pracy naszej fabryki, wiceprze 


wodniczący Rady Zakładowej” — po- 
wiedział. 
— „Chmielewski jestem“ — usłysza- 


tem, podając mu rękę. 
Ka „toczka'' obraca się mia- 
rowo i powoli. 


Za trzy dni otwarcie wy 


Na niej leży je- | 


— Mnie się wydaje, że to nie nad- 
zwyczajnego — odpowiada skromnie. | 
Przede wszystkim chciałem zdobyć za- | 
wód, którego nie mogłem zdobyć przed 
wojną ani podczas wojny. 
w „Porcelanie“ 


Dopiero tu, 
mogłem swój zamiar 
zrealizować. 


stawy 


współczesnego Malarstwa Polskiego w Sopocie 


W pierwszym miesiącu trwania 
Festiwalu Plastyki w Sopocie wy 
stawy zostały zwiedzone przez 
około 120 wycieczek z całego kra- 
ju. Dotychczas owa liczba zwie- 
dzających wynosi około 8.000 osób, 
co w porównaniu z ubiegłym ro- 
kiem stanowi poważny wzrost za- 
interesowania sztukami plastycz- 
nymi. Należy przypuszczać, iż dal 
szy wzrost frekwencji nastąpi w 
związku ze zwiększonym napły- 
wem wczasowiczów. 

Na 16 bm. przewidziane jest w 


ową tys 


Sopocie otwarcie wystawy współ- 
czesnego malarstwa polskiego. Na 
wystawę tę napływają już ekspo- 
naty artystów - malarzy z całego 
kraju. M. in. nadesłali swe prace: 
Cybisz, Fedkowicz i Pronaszko. 

Wśród prac znajdują się obrazy, 
wykazujące wpływy realizmu so- 
cjalistycznego m. in.: „Motyw fa- 
bryczny“ Radnickiego z Krakowa 
oraz wielkie płótno Eibischa, 
przedstawiające mówców na tle 
rozwianych, czerwonych sztanda- | 
rów. 


jące dzieci robotników 


przebywa na koloniach letnich 


W Krakowie odbyło się ostatnio 
walne zebranie oddziału grodzkie 
go Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
połączone z wyborami nowego Za 
rządu. Na przewodniczącego kra- 
kowskiego Zarządu TPD powoła- 
no wicewojewodę St. Przyby- 
sza. 

Oddział grodzki TPD w Krako- 
wie prowadzi szereg placówek o- 
piekuńczych i wychowawczych dla 
dzieci i młodzieży jak: 9 przed- 
szkoli, 9 świetlic oraz kilka Stacji 
Owieki nad Matką i Dzieckiem. 

Akcja kolonijna, prowadzona 
przez TPD objęła w br. około 2 
tvs. dzieci robotniczych, które 


przebywają od miesiąca na kolo- 
niach letnich i półkoloniach. 

Dla dzieci wymagających lecze- 
nia czynne są dwa prewentoria w 
Zakopanem i Izdebniku. 


Z początkiem roku szkolnego 
zostaną uruchomione nowe szko- 
ły TPD w Krakowie, a mianowi- 
cie: dwa licea pedagogiczne, li- 
ceum ogólnokształcące oraz dwie 
szkoły podstawowe. Ponadto zosta 
ną rozbudowane punkty opieki 


nad Matką i Dzieckiem. 


TPD w Krakowie prowadzi rów 


nież teatr — „Młodego Widza“, 


cieszący się wielkim powodzeniem. 


— Początkowo prace te wykonywali 
starzy, niemieccy fachowcy. Pilnie pod 
giądałem ruchy ich rąk i powoli sam 
próbowałem sztuki toczenia izolatorów 
Nauka toczenia jest podobna do nauk: 
gry na skrzypcach. Bez silnej woli i 
ciągłej uwagi nigdy, a przynajmniej 
bardzo długo, nie można opanować ma- 
sy porcelanowej, która dopiero po wy- 
paleniu pokazuje, czy pracowało się 
nad nią starannie czy też mniej sta- 
rannie, Za każdy — najmniejszy na- 
wet — błąd traci się około 200.000 zl, 
gdyż tyle kosztuje jeden izolator, jak:e 
tutaj wyrabiamy. 

= Co to znaczy — „traci się"? 

— Oczywiście, że nie ja tracę, lecz 
traci państwo, ale to przecież wszystko 
jedno — odpowiada Chmielewski. 


R O a AE tea wysiłku mięśni i 
mózgu olbrzymi izolator jest ufor- 
mowany. Jeszcze kilkutygodniowę su- 
wypalanie temperaturze 
14000 ©. i produkt pracy, wymuskany 
pieczołowicie przez Chmielewskiego po- 
płynie przez Bałtyk do Szwecji, w za- 
mian za co otrzymamy surowce, któ- 
rych nie mamy w kraju. 


szenie i w 


4 

...Przeciągły LE, syreny fabrycznej. 
Robotnicy jedzą obiad, po czym udają 
się do domu. Chmielewski zaś idzie 
na zebranie Rady Zakładowej. Zehra- 
nia trwają nieraz bardzo długo, gdyz 
Rada Zakładowa — nie umniejszając 
ważności dyrekcji =~ jest tu mózgiem 
fabryki. 

Ciągłe narady nad metodami praew, 
nad zwiększeniem produkcji, zaopatrze- 
niem robotników w żywność i ubrania, 
nad wykonaniem planu trzyletniego i 
troska o zwiększenie kadry fachowców, 
takich jak Chmielewski, oraz troska o 
wykonanie planu  sześcioletniego, 
chłaniają długie godziny posiedzeń. 

Inicjatywa Stefana Chmielewskiego, 
syna sześciomorgowego chlopa z Opo- 
czyńskiego, nie idzie na marne. 

Kaz. Rębowski 


po- 


VHI OGÓLNOPOLSKIE MISTRZO- 
STWA LEKKOATLETYCZNE GŁU- 
CHONIEMYCH W BYDGOSZCZY 


Na stadionie miejskim w Bydgosz- 
czy odbyły się 3-dniowe lekkoatle- 
tyczae VHI mistrzostwa Polsk; głu- 
choniemych. Na starcie stanęło około 
100 zawodników i zawodniczek, Usta- 
lono 4 rekordy Polski głuchoniemych. 

W ogólnej punktacji w konkuren- 
sji męskiej zwyciężyła Warszawa — 
225 pkt., przed Śląskiem — 126 pkt. 
i Wejherowem — 70,5 pkt, W konku- 
rencjach żeńskich zwyciężyły zawod- 
niczki Poznania 98 pkt., przed 
Warszawą — 87 pkt. į Śląskiem — 
39 pkt. 

Konkurencje męskie wygrali: 100 
m pł — Walczak (Warszawa) 19,9 
sek. kula — Walczak (Warsz.] 10.13 
m, 1.500 m Borkowski (Warsz.) 
4:33.4, skok wzwyż — Czerniszewski 
(,Warez.) 156,5 cm, sztafeta olimpij- 
ska — Warszawa 3:55,8, 100 m — 
Czernifzewski (Warez.) 12.1 sek., 800 
m — Nagi (Śląsk) 2:09.1 (nowy re- 
kord), dysk Rakowski (Bydigoszcz) 
3087 m, 200 m Czerniszewski 
(Warsz.) 24,3, 10.000 m — Pasternak 
Śląsk) 37:00, tyczka — Pusz (Śląsk) 
2,74 m, 400 m pł, — Walczak (Warsz.) 
1:06,1, c6ztafeta szwedzka 2:169 
(nowy rekord), oszczep — Belecki 


Nowe pławy 
na zalewie szczecińskim 


Ekipa obsługi znaków nawigacyj 
nych, należąca do Wydziału Hy- 
drograficznego SUM przystąpiła 
do zakładania nowych pław na za 
lewie szczecińskim w miejsce znisz 
czonych pław poniemieckich. 

Nowe pławy w ilości 32 sztuk 
wykonała Pomorska Fabryka Ga- 
zomierzy w Tczewie. Ta sama fa- 
bryka niedawno dostarczyła rów- 
nież pławy dalekomorskie dla po 
trzeb małych portów Pomorza Za 
chodniego, z których ostatnia zo- 
stała założona przed pięcioma dnia 
mi w porcie Kołobrzegu. 

Niezależnie od tego ostatnio wy 
łowiono z mielizn zalewu szcze- 
cińskiego 12 pław różnego typu, 
w tym 2 świetlne. 

Uzyskany sprzęt przyniósł Skar 
bowi Państwa oszczędności w su- 
mie przeszło 5 mil. zł. 


Powiat morski na pierwszym miejscu 


w kontraltacji trzody 


W woj. gdańskim zakończone 
pierwszy etap kontraktowania 
trzody chlewnej. W okresie tym 
zakontraktowano 34.590 świń mięs 
no - słoninowych, co pozwoliło o- 
siągnąć 167,4 proc. planu. W tym 
czasie rolnicy gdańscy dostarczyli 
5.018 świń, również i w tym wy: 


padku znacznie 
plan. 

Na pierwsze miejsce, pod wzglę 
dem kontraktacji, wysunął się po 
wiat morski. W powiecie tym za- 
kontraktowano 5.200 sztuk. Na 
drugim miejscu znajduje się po- 


przekraczając 


wiat gdański (4.607 sztuk), na trze |słowymi wykresami, które ilustrują 
cim powiat elbląski (3.688 sztuk). życie młodzieży w zakładzie, 


(Wejherowo) 43,64 m (nowy rekordih 
5.000 m — Wit (Warszawa) 18:05,4, 
skok w dal — Pusz (Śląsk) 5,64 m. 
400 m — Nagi 57,3 sek. estafeta 
4x100 m — Łódź 51,3. 

Konkurencje kobiece: dysk — Ko- 
todziejezyk (Śląsk) 20.93 m, 200 m — 
Kujawa (Poznań) 30,8, 4x100 m — 
Warezawa 1:02,1, skok w dal — Ku- 
jawa (Poznań) 492 m, oszczep — 
Krauze (Wejherowo) 18,35 m, 500 m 
— Wojtkowska (Warez.) 1:38,2, skok 
wzwyż — Brzoska (Poznań) 1,31 m, 
60 m — Kujawa (Pozn.) 8,6 sek. (no- 
wy rekord), 100 m — Kujawa (Pozn.) 
142 sek, kula — Sienka (Warsz) 
7,13 m. 


ZAKOŃCZENIE TURNIEJU TENISO. 
WEGO W ZABRZU 


W finale gry pojedyńcze; mężczyzn 
w turnieju tenisowym w Zabrzu Sko% 
necki pokonał Piątka 6:4, 6:2, 8:6. 

W finale gry pojedyńczej kobiet 
Jędrzejoweka zwyciężyła Popławską 
6:1, 6:2. 

Finał gry podwójnej mężczyzn wy- 
grała para Olejniszyn — Piątek, bi- 
iąc Bełdowekiego i Skoneckiego 6:3, 
6:4. 

W grze mieszanej pierwsze miej 
eco zdobyła para Skonecki — Ję- 
drzejowska walkowerem, 


MECZ TENISOWY POLSKA — RU- 
MUNIA W BYDGOSZCZY 


Zarząd Polskiego Związku Teniso- 
wego powierzył ZS „Gwardia' (Byd+ 
śoszcz) organizację międzynarodowe 
go meczu tenisowego Polelka—Rumu* 
nia, 

Mecz odbędzie się w dniach 5—7 
sierpnia br, na kortach „Gwardii' w 
Bydgoszczy, 


KOLARZE POLSCY ZWYCIĘŻAJĄ 


NA TORZE 
Na torze kolarskim w Helenowie 
rozegrany został międzynarodowy 


mecz w olimpijskiej konkurencji to- 
rowej, w którym reprezentacja pol- 
skich związków zawodowych zwycię: 
żyła drużynę francuskich związków 
zawodowych w etosunku 23:21, Zawo* 
dom przyglądał się z loży honorowej 
konsul francuski w Łodzi — p, Marę 


LESCA 
% RAJU 


QO Plan produkcji przemysłu hutni. 
czego wykonany został w czerwcu br. 
z poważną nadwyżką. W produkcji 
koksu hutniczego przekroczono płan 
o 10 proc, w produkcji surówki o 5 
pnoc., etali surowej o 17 proc, wy 
nobów walcowanych o 18 prac, wy- 
robów kutych i prasowanych o 16 
proo, onaz w produkcji odlewów o 
16 proc. 


P> 
O W Centralnym Ośrodku Wy- 
chowawczo - Szkoleniowym TPD w 
Bartoszycach została zorganizowane 
wystawa prac wychowanków tego zas 
kładu, Wystawę uzupełniono pomye 


Jszeł Merton 


DROGA 


71) | 


OTWARTA 


— I naraz uderzyła bucikiem o| boty — i skineła na pomywaczkę 


posadzkę kuchenną. — Zanim od 
dałaś Jagnę do szwaczki, najpierw 
do mnie powinnaś była przyjść i 
zapytać mnie o doradę. — Jej oczy 
duże, piwne, o gęstych rzęsach, 
zweziły się i z wrogą pogardą pa- 
trzyły na pochyloną niemal do jej 
kolan Pawlicką, ubraną w stary, 
dobrze orzybrudzony fartuch i po 
targane, rozgniecione sandały. — 
Ja byłabym ci doradziła, co z dzie- 
wuchą robić, żeby wyszła na lu- 
dzi. Właśnie potrzebowałam poko- 
jówki, wspominałam ci nawet o 
tym któregoś dnia, ale gdzie cı 
tam była w głowie pani hrabina, 
chociaż z łaski pani hrabiny przez 
tyle lat jadłaś chleb! Wam teraz 
sie czego innego zachciewa... — 
«miikła sucha i sztywna. Po chwi 
ii wyciągnęła przed siebie rękę jak 
by do pocałunku.. — Powiedzia- 
'am: od jutra nie przychodź do ro 
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kuchenną. — Od jutra ty przej- 
mujesz robotę Pawlickiej, Rado- 
niowa cię pouczy, co i jak masz 
robić... 


Wyrobników, łażących za robotą 
od gospodarzy do gospodarzy, Ro- 
bowice przed wojną liczyły wielu. 
we dworze nie mający miejsca, na 
wsi znów nie zawsze cieszący się 
dobrym wzięciem, czym oni żyli, 
Bóg raczy wiedzieć. Jedni z nich 
modlili się o wojnę, inni o rewolu 
cję, a wszyscy — o komunizm. Bo 
komunizm i tylko komunizm, we- 
dług nich, był w mocy nauczyć ro 
zumu i Robowieckich, i bogatą, sy 
tą wieś gospodarzy, którzy za gar 
nuszek mleka i skibkę chleba ra- 
dziby mieć parobka, żeby praco- 
wał na nich od świtu do późnej 
nocy. 

Do tych dziadów wyrobniczych 
dołączyła się i matka Jasny... 

Zupełnie niespodzianie 


pomniała sobie Jaguś teraz swoje 
dzieje, to wieczne latanie do szycia 
z pustym żołądkiem i stałe, ukrad 
kowe przyglądanie się ludziom, 


jedzącym chleb i 
gniewem, szorstko: 

Dosyć miałeś tego Strzelca! Ale 
dosyć miałam i ja swojego Stowa- 
rzyszenia. O, gdyby się miało kie- 
dy powtórzyć takie Stowarzysze- 
nie, wolałabym własne dziec- 
ko posłać na ulicę do miasta, ani- 
żeli do takiego Stowarzyszenia. 
Mam nadzieję, że nigdy już do te- 
go nie przyjdzie. 

— Nie wiadomo, — zauważył. -— 
Jeszcze się dużo rzeczy może zmie 
nić. I do Stowarzyszenia może jesz 
cze przyjść. 

— To ty teraz nic nie rób — 
podrzuciło ją — tylko patrzaj co 
będzie, a na pewno tak wyjdziesz 
na tym, jak pies głodny: co oglą- 
da się na słoninę, a ziemniaków 
nie chce żreć. Głodowałam już 
przed wojną, to więcej nie chcę 
glodować. Moje dziecko też nie mo 
że głodować. 

To było już zdecydowanie jasne 


powtórzyła z 


postawienie sprawy. Jagna szła ra. 
zem z Marcelem. Nie dowierzając | niesz po stronie Marcela, bo z cie 
| bie chłopiec dobry. Gdybyś byi 


przy- ijednak jeszcze zapytał: 


— Podałaś rękę Marcelowi? 

— Tak, podałam. Na polityce 
się nie znam, ale całą duszą pra- 
gnę, żeby rządy Marcela były rzą- 
dami na całe lata. 

— Chcesz zamykania kościołów, 
sklepów, zakładania kołchozów. 
Chcesz dziadowskich rządów. Tak 
bardzo ci się to wszystko uśmie- 
cha? — unosił się coraz bardziej, 
głos mu dygotał febrycznie. 


Jagna parsknęła śmiechem. 

— Tak, chcę tego wszystkiego, 
bardzo chcę. Powiedziałam, mam 
do stracenia tylko dziesięć pal- 
ców, a z mych palców nikomu by 
nic nie przyszło. Ale dosyć, mój 
chłopie, bo byśmy się jeszcze po- 
kłócili. 

Wyciagnęła do niego ręce, obję- 
ła go za szyję, przytuliła się do 
jego twarzy. Kochała go. Bardzo 
go kochała. Noc, obliczona na zła- 
panie wielkiego majątku, stała się 
noca, otwierająca jej drogę do 
wielkiej miłości i do wielkich zma 
cań się z biedą. Szeptała z twarzą 
natchnioną szczęściem. 

— Jestem pewna 


ZAJ 


i ty sta-: 


zły i głupi, jak mni, tobyś się ze 
mną, dziadówką, nie ożenił, Wo- 
lałbyś morgi, aniżeli mnie — gła- 
skała go po szerokiej, nieogolonej 
twarzy, która pod dotykiem miek 
kich, atłasowych dłoni łagodnia- 
ła coraz bardziej. Naraz jednak 
wyrwał się z objęć żony, szarpnął 
głowę do tyłu i powiedział: 


— Ten Marcel, to chłop nawet 
nie głupi, przyglądałem mu się 
pod Gminą, ale jak tu iść razem 
z nim, kiedy to... no, wiesz, no! 


— Wiem, co masz na myśli. Ale 
ty nie patrz, kto oni są, a tylko co 
oni robią i czego chcą dla innych. 
Twój ojciec i hrabiostwo Robowiec 
cy, ja wiem, kto oni są, ale wiem 
też, co oni dla mnie zrobili. Wiem, 
mój Florze! 

— Nie — pokręcił głową, znów 
objęty rękami żony — nie to chcia 
łem ci powiedzieć — i: przypomniał 
sobie swoje wystąpienie pod Gmi- 
ną. — Czy ty naprawdę wierzysz 
w to wszystko, co się zaczyna To- 
bić? Czy pewna jesteś, że to bę- 
dzie dobre dla każdego? Dla chło- 
va, robotnika, nauczyciela? 


(c. d. n.) 


